
Premier Finlandii 
przybył do Polski

• Wczoraj w godzinach przed 
południowych przybył z ofic­
yna wizytą do Polski pre­
ser Finlandii — Kalevi Sor- 

premierowi towarzyszą o- 
gobistości życia politycznego i 
gospodarze Finlandii^

Fińskiego gościa powitał na 
warszawskim lotnisku prezes 
Bady Ministrów — Piotr Jaro 
powici oraz inne osobistości.

Kompania reprezentacyjna 
Wp oddała honory wojskowe.

W południe premier Finlan­
dii złożył wieniec na płycie 
Grobu Nieznanego Żołnierza.

W czasie uroczystości orkie­
stra WP odegrała hymny naro 
dowe Polski i Finlandii, a 
kompania reprezentacyjna od­
dała honory wojskowe. W go­
dzinach popołudniowych pre­
mier Finlandii Kalevi Sorsa 
złożył w gmachu Prezydium 
Rządu wizytę prezesowi Rady 
Ministrów — Piotrowi Jarosze 
wieżowi.

W gmachu Prezydium Rzą­
du rozpoczęły się polsko-fiń- 
skie rozmowy. Uczestniczą w 
nich — obok premierów obu 
krajów — ze strony polskiej 
— członkowie kierownictw sze 
regu resortów, a ze strony 
fińskiej — osoby towarzyszące 
premierowi Kalevi Sorsa.

Pierwsza wizyta fińskiego pre­
miera w Polsce oraz spotkania i 
rozmowy, które przeprowadzi on z 
czołowymi osobistościami życia na 
gzego kraju — będą ważnym wy­
darzeniem w tradycyjnie dobrych 
stosunkach między obu państwa­
mi. W rozmowach centralne miej­
sce — jak można przypuszczać — 
rajmie omówienie najważniej­
szych problemów międzynarodo­
wych, ze szczególnym uwzględnie­
niem spraw naszego kontynentu.

0 dalszą poprawę warunków pracy 
i warunków socjalno-bytowych załóg 
List Sekretariatu KC PZPRfPrezydium Rządu i Prezydium CRZZ

Sekretariat KC PZPR, Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ 
wystosowały list do organizacji partyjnych i związkowych, 
samorządów robotniczych i dyrekcji wszystkich zakładów 
pracy, w którym ponownie zwracają uwagę na sprawę po­
prawy warunków socjalno-bytowych i warunków pracy za­
łóg robotniczych.
Nawiązując do wystosowa­

nego przed dwoma laty apelu 
o podjęcie szerokich i wszech­
stronnych działań na rzecz po­
prawy warunków pracy i wa­
runków socjalno-bytowych za­
łóg robotniczych, list Sekreta­
riatu KC PZPR, Prezydium 
Rządu i Prezydium CRZZ 
stwierdza, iż efektem jego by­
ło przywrócenie należnej ran­
gi tym zagadnieniom. Zgodnie 
z wytycznymi, we wszystkich 
zakładach pracy zostały opra­
cowane i zatwierdzone przez 
konferencje samorządu robot­
niczego długofalowe programy

poprawy warunków pracy i sy 
tuacji socjalnej załóg. Instan­
cje i organizacje partyjne uzna 
ły sprawy socjalne za ważne 
ogniwo swej działalności i były 
przewodnią siłą realizacji opra­
cowanych programów, udziela­
jąc wszechstronnego, politycz­
nego i społecznego wsparcia

wysiłkom władz państwowych 
i administracji gospodarczej. 
Konsekwentna realizacja wy­
tycznych Sekretariatu KC ze 
stycznia 1971 r. przyniosła już 
istotne efekty — wzbogacenie 
bazy socjalnej zakładów o no­
we szatnie, umywalnie, sto­
łówki, rozwój i lepsze wyko­
rzystanie zakładowej bazy 
wczasowej, udoskonalenie me­
tod działania w dziedzinie so­
cjalnej. Zarysowuje się coraz 
wyraźniej poprawa bezpieczeń

Dokończenie na »tr. 2

Przodujące nauczycielki 
gośćmi prezesa Rady Ministrów

Wiosna przyszła wcześniej

W tym tygodniu siewy

W przededniu święta kobiet premier Piotr Jaroszewicz po­
dejmował w salach Urzędu Rady Ministrów 124-osobową gru 
pę zasłużonych nauczycielek z całego kraju, których synowie 
i córki pracują również w zawodzie nauczycielskim.

Wszystko wskazuje na to, że ustali się prawdziwie wio­
senna pogoda. Pola zaczynają obsychać. Rolnicy przystępują 
do prac przygotowawczych pod siewy zbóż jarych. Zasilają 
nawozami oziminy, które dobrze przetrwały w zasadzie bez- 
śnieżną zimę. Nie ma szkód zimowych w rzepakach. W po­
łowie marca na dobre rozpocznie się wegetacja roślin.

W spotkaniu uczestniczyli: 
Józef Tejchma, Romuald Jezier 
ski i Jerzy Kuberski.

Przemawiając do obecnych 
na spotkaniu pedagogów pre­
mier przekazał im serdeczne do 
dziękowania i życzenia dal­
szych sukcesów w pracy zawo-

POZNAR
CZWARTEK

8
MARCA

1973

Wydanie AB

Rok XXIX

Nr 57 (9029)

Cena 50 gr

DZISIAJ ICH

CAF

Według prognoz Instytutu 
Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej, będziemy mieli w 
marcu wyższą od normy śred­
nią temperaturę powietrza i 
sumę miesięcznych opadów. 
Druga i trzecia dekada marca 
mają być ciepłe, z kilkoma 
dniami chłodniejszymi. Tempe 
ratura w dzień wahać się bę­
dzie w granicach +8 stopni C. 
do +14 stopni C., a w nocy od 
0 stopni do +4. W okresach 
chłodnych — w dzień od +4 
stopni do +6 stopni, w nocy

—3 stopni do 0 stopni. Na­
leży się spodziewać w tym 
czasie większych opadów.

W tej sytuacji, kiedy w gle­
bie są jeszcze dostateczne za­
pasy wilgoci, nagromadzonej 
Podczas opadów w drugiej po

łowie lutego, konieczne 
szybsze przystąpienie do 
wów wiosennych, a także

jest 
sie- 
moż

Po V Zjeździć ZMW

nożna

Lech - Olimpia 1:0
Ostatnim sprawdzianem piłkarzy 

Lecha przed ich występem w War 
Kawie, gdzie w niedzielę. 11 bm. 
gra)ą z Legią, było towarzyskie 
*potkanie z Olimpią Poznań, kto- 
Ze zakończyło się zwycięstwem ko 
lejarzy 1 :o. Jedyna bramka meczu 
Padła w 60 minucie. Wojciechow- 
ski uciekł lewym skrzydłem, ostre 
scentrował, a nadbiegający Joczys 
skierował piłkę do siatki. Jednak 
bramkarz Olimpii - Adamski tył 
na stanowisku i odbił piłkę, ale 
znajdujący się w pobliżu Milewski 
ostrym strzałem umieścił ją w 

ramce. W sumie spotkanie było 
ciekawe, jednak nie stojące na naj 
Wyższym poziomie, do czego nie­
wątpliwie przyczynił się padają­
cy deszcz, (s)

liwie jak najwcześniejsze za­
silanie nawozami ozimin, łąk 
i pastwisk. W Wielkbpolsce 
początek siewów spodziewany 
jest już w tym tygodniu. Naj 
pierw siać się będzie na obsu- 
szonych glebach owies, potem

Kierunki dalszego 
działania

pszenicę jarą i groch, w 
co późniejszym terminie 
mień.

Według oceny zastępcy

nie- 
jęcz

kie-
równika Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium WRN 
mgr. inż. Jana Tomaszewskie 
go, rolnictwo wielkopolskie 
jest na ogół dobrze przygoto­
wane do wiosennej akcji siew 
nej. Ziarna siewnego jest pod 
dostatkiem. Poprawiły się do­
stawy nawozów sztucznych, w 
drugiej połowie lutego nade­
szło ich dwa razy więcej niż 
zwykle, dzięki czemu wzrosły 
zapasy nawozów w magazy­
nach gminnych spółdzielni.

(emu)

Główne kierunki działania 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Wiejskiej po V Krajo­
wym Zjeździe ZMW były przed 
miotem narady przewodniczą- 
cvch zarządów wojewódzkich 
ZSMW.

W toku narady, którą prowadził 
przewodniczący ZG — Tadeusz Ha 
ładaj, poruszono szeroki zespól 
problemów ideowo-wychowawczej 
pracy z młodzieżą oraz jej aktyw 
nego udziału w przyspieszaniu spo 
leczno-gospodarczego rozwoju kra

dowej i życiu osobistym. Mó­
wiąc o randze i znaczeniu za­
wodu nauczycielskiego P. Ja­
roszewicz podkreślił, że partia 
i państwo przywiązują ogrom­
ną wagę do rozwoju oświaty i 
spraw wychowania. Zajęły one 
poczesne miejsce w uchwałach 
VI Zjazdu partii i VII Plenum 
KC PZPR. Polska — powie­
dział — ma ogromny skarb — 
młodzież. To ogromne, acz nie­
wymierne bogactwo, ten poten 
cjał ludzki, zdolny zdynamizo­
wać rozwój Polski, naród nasz, 
nasze państwo oddało w wa­
sze ręce, w ręce nauczycieli. P. 
Jaroszewicz wyraził przekona­
nie. że nie zawiodą oni pokła­
danych w nich nadziei.

W imieniu uczestniczek spot 
kania zabrała głos reprezentan 
tka środowiska nauczycielskie­
go woj białostockiego — Wa- 
leria Kuluk, zapewniając, że ko
biety nauczycielki dołożą

ju. 
na 
nie 
ży

Szczególną uwagę zwrócono 
coraz pełniejsze identyfikowa- 
się działalności całej młodzie- 
wiejskiej z intencjami i zada-

niami wynikającymi z postano­
wień VII Plenum KC PZPR w 
świetle konkretyzacji zadań na­
kreślonych w uchwale V Zjazdu.

PAP

wszelkich starań, aby wycho­
wywać młode pokolenie w du­
chu umiłowania socjalistycznej 
ojczyzny.

Tego samego dnia 124-osobo 
wa grupa nauczycielek z całe­
go kraju spotkała się z mini­
strem oświaty i wychowania — 
Jerzym Kuberskim. Zasłużone 
nauczycielki otrzymały dyplo­
my uznania oraz nagrody.

PAP

Już kocham cię tyle lat 
na przemian w mroku i w śpiewie, 
może to już jest osiem lat, 
a może dziewięć — nie wiem, 
splątało się, zmierzchło — gdzie ty, 
już nie wiem — i myślę w pól drogi, 
a ja to twe rzęsy i loki.

fot. Miedza

a gdzie ja,

KONSTANTY ILDEFONS GAŁCZYŃSKI

5 górniczych rekordów 
w jednym miesiącu

Polscy górnicy osiągają coraz wyższe efekty produkcyjne. 
Dobitnym tego świadectwem było 7 bm. spotkanie w Kato­
wicach przedstawicieli przodujących zespołów 5 kopalń z u- 
działem wicepremiera, ministra górnictwa i energetyki — Ja­
na Mitręgi.
Reprezentanci kopalń: „Ja­

worzno”, „Knurów”, „Makoszo 
wy”, „Bobrek” i „Ziemowit” 
zameldowali o uzyskaniu re­
kordowych wyników świadczą 
cych o koncentracji produkcji, 
pełnym wykorzystaniu nowocze 
snych maszyn i urządzeń, ofiar 
ności zespołów. Jest to odpo­
wiedź górników na list Sekre­
tariatu KC PZPR i Prezydium 
Rządu o dodatkową produkcję 
w tym roku.

W kopalni „Jaworzno” w 
ciągu 25 dni roboczych lutego 
br. wykonano 1231 m gotowe­
go chodnika węglowo-kamien- 
nego, przyspieszając o 3 mie-

siące przygotowanie do eksplo 
atacji nowych partii wy doby w 
czych.

Załoga oddziału KG-15 z ko 
palni „Knurów” osiągnęła w 
lutym br. wydobycie przekra­
czające 77,5 tys. ton, tj. pra-
wie 3240 
dobę.

Rekord 
oddziału

ton tego paliwa na

zespołu górników z
KG-1 kopalni „Bo-

brek” wynosi 3657 ton węgla 
na dobę (ponad 87,5 tys. ton w 
skali miesiąca). (PAP)

Kazimierz Nowakowski
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ZSRR przystąpił do konwencji
Jak informuje agencja TASS, 

ZSRR postanowił przystąpić do 
międzynarodowej konwencji o pra 
wie autorskim, podpisanej w Ge­
newie w 1952 r. O decyzji rządu 
radzieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR, A. Gromyko 
poinformował dyrektora general­
nego UNESCO, Rene Maheu. De­
cyzja wejdzie w życie z dniem 27 
maja br.

Posiedzenie gabinetu NRF
Gabinet NRF zebrał się w środę 

po południu na nadzwyczajne po­
siedzenie, aby określić kurs NRF 
w polityce walutowej.

Aresztowania w Chartumie
W Chartumie aresztowano 6 oby 

wateli sudańskich. w tym dwóch 
pracowników ambasady Libii w 
Chartumie, którzy zostana posta­
wieni przed sądem pod zarzutem

spiskowania przeciwko państwu. 
Aresztowanie nastąpiło po skonfis 
kowaniu pewnych dokumentów w 
biurze palestyńskiej organizacji 
Fatah w Chartumie.

Premier Jemenu w Moskwie
Premier Ludowo-Demokratycz­

nej Republiki Jemenu AH Nasser 
Mohamed, który bawił z wizytą w 
Polsce, rozpoczął wczoraj rozmo­
wy polityczne w stolicy ZSRR.

Podróż azjatycka el-Zajata
Minister spraw zagranicznych 

Egiptu Hasan el-Zajat udał się w 
środę do Rzymu, skąd wyruszy w 
podróż do sześciu krajów azjatyc­
kich — Indii, ChRL, Pakistanu, 
Iranu, Iraku i Syrii. Celem podró 
ży szefa dyplomacji Egiptu jest 
wyjaśnienie stanowiska Egiptu 
w związku z najnowszymi wyda­
rzeniami kryzysu bliskowschodnie 
go.

Demonstracje Indian
We wtorek wieczorem w Lum- 

bert-on w północnej Karolinie do­
szło do gwałtownych demonstra­
cji Indian amerykańskich. Demon 
strąnci wyrażali poparcie dla 
swych współbraci w południowej

Dakocie, którzy okupują w dal­
szym ciągu miasteczko Wounded 
Knee, żądając poprawy warun-
ków panujących 
indiańskich.

rezerwatach

Wizyta przyjaźni
Do syryjskiego portu Latakija 

przybył z oficjalną przyjacielską 
wizytą pod flagą dowódcy floty 
czarnomorskiej admirała Wiktora 
Sysojewa zespół radzieckich okrę­
tów wojennych, składający się z 
krążownika „Admirał Uszakow”, 
niszczyciela min „Swietliwyj” i 
okrętu podwodnego. Wizyta będzie 
trwała do 12 marca.

Wybory w Bangladesz
Wczoraj rano rozpoczęły się w 

Bangladesz pierwsze od czasu u- 
zyskania niepodległości wybory par 
lamentame. Oczekuje się, że do 
urn wyborczych pospieszy około 
35 min obywateli.

„Time” o polskich stoczniach
Amerykański tygodnik „Time” 

pisze, że „Polska słynna ze swe­
go węgla, szynki, Kopernika” sta 
je się obecnie krajem „nasilają­
cym morską inwazję na rynkach 
światowych”. Od roku 1970 tonaż 
budowanych w Polsce statków zo­
stał podwojony i polskie stocznie

skutecznie mogą konkurować na 
wszystkich rynkach światowych.

Ćwiczenia „Wintex 73“
W środę rozpoczęły się w NRF 

14-dniowe ćwiczenia sztabowe Pak 
tu Atlantyckiego „Wintex 73”. 
Ćwiczenia te, odbywające się co 
dwa lata, są sprawdzianem współ 
pracy głównych kwater wojsko­
wych NATO i ministerstw państw 
członkowskich.

6 300 km w 3,5 godziny
Rzecznik towarzystwa „Aerospa- 

tiale”, które wspólnie z brytyjską 
„Aircraft Corporation” skonstruo­
wało naddźwiękowy samolot pasa­
żerski „Concorde”, oświadczył w 
środę w Tuluzie, że samolot ten 
przeleciał ostatnio dystans 6.300 
km równy odległości między Pary 
żem a Waszyngtonem lub między 
Frankfurtem nad Menem a No­
wym Jorkiem w ciągu 3 godzin 38 
minut.
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nowym przewodniczącym
WK SD w Poznaniu

Wczoraj odbyło się w Pozna­
niu posiedzenie plenarne Wo­
jewódzkiego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego, na 
którym przyjęto do realizacji 
pokongresowe zadania polity- 
czno-organizacyjne dla kół i in 
stancji — oraz oceniono udział 
delegacji poznańskiej w X Kon 
gresie SD. W obradach uczestni 
czył przewodniczący Centralne 
go Komitetu Stronnictwa — 
Andrzej Benesz.

Plenum uwzględniło prośbę 
dotychczasowego przewodniczą 
cego WK SD — Zbigniewa Rod 
nickiego o zwolnienie z pełnio 
nych funkcji, w związku z po­
wołaniem go na sekretarza Cen 
tralnego Komitetu Stronnictwa. 
Nowym przewodniczącym WK 
SD w Poznaniu wybrany został 
Kazimierz Nowakowski, pełnią 
cy dotychczas funkcje członka 
Prezydium WK.

Na wczorajszym posiedzeniu 
wręczono również zasłużonym 
działaczom Stronnictwa odzna­
czenia państwowe i regionalne. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczono: 
Władysławą Rewakowicza, a 
Złotym Krzyżem Zasługi — 
Alojzego Piechowiaka. (na)



Kultura miejsca pracy
Fakt, że kierownictwo partii i rzędu oraz CRZZ ponownie 

P®w^dy d° spraw' kłÓre były temałem listu Sekretariatu 
KC PZPR ze stycznia 1970 r. jest niezwykle symptomaty­

czny. Świadczy on bowiem dobitnie o konsekwencji, z jaka par­
tia realizuje swą generalną linię, stawiającą znak równości mię­
dzy celami społecznymi i gospodarczymi, między efektami pro- 
dukcyjnymi, wysiłkami zmierzającymi do dynamizacji naszej gos­
podarki a warunkami bytu ludzi pracy.

Kładęc nacisk na owo sprzężenie partia nie tylko ugruntowu­
je świadomość o skuteczności i celowości dobrej, solidnej pracy, 
stanowiącej podstawowy warunek szybszego i pełniejszego za­
spokajania potrzeb społecznych, ale stwarza to, co nazwać moż­
na perspektywę, bez której działania nasze zawieszone byłyby 
w próżni, pozbawione punktu odniesienia.

Zakład pracy — fabryka, plac budowy, instytucja —- jest tym 
miejscem, w którym każdy z nas spędza większę część dnia, że 
od warunków pracy zależę w dużej mierze nasze samopoczucie 
i wydajność pracy. Prawda ta — o czym świadczyły na przykład 
materiały przedstawione niedawno pod obrady Biura Polityczne- 
9° — dotarła już do świadomości kierownictw i aktywu wielu za­
kładów pracy, które podjęły poważne wysiłki w kierunku wzbo­
gacenia bazy socjalnej, lepszego wykorzystania zakładowej ba­
zy wczasowej itp.

Sporo zrobiono w dziedzinie rewindykacji pomieszczeń socjal­
nych wykorzystywanych dotychczas niezgodnie z ich przeznacze­
niem. Na Lubelszczyźnie rewindykowano w latach 1971-1972 ok. 
400 różnego rodzaju pomieszczeń, w tym ponad 130 szatni i kil­
kanaście stołówek, które dotychczas zajmowane były na maga­
zyny, lokale administracji itp. W Bydgoskich Zakładach Chemi­
cznych „Zachem" w miejscu magazynów i biur otwarło nowocze- 
snę stołówkę, która wydaje dziennie ok. 5 tys. posiłków. Wszy­
stkie przedsiębiorstwa budowlane w Poznaniu postanowiły połą­
czyć swe wysiłki i w sposób kompleksowy przystępie do rozwią­
zywania spraw socjalnych swoich załóg. Efektem tego działania 
jest podjęcie budowy czterech wieżowców, w których zorganizo­
wane zostanę hotele robotnicze dysponujęce pełnym zapleczem 
socjalnym — stołówkami, klubami, bibliotekę itp.

Oczywiście — i na tę sprawę zwraca szczególnę uwagę list 
Sekretariatu KC PZPR, Prezydium Rzędu i Prezydium CRZZ — nie 
wszędzie jeszcze sytuacja wyględa tak różowo. Nie wszędzie 
uczyniono wszystko, co leży w możliwościach zakładów dla po­
prawy warunków i atmosfery pracy. KSR-y zobowiązano do oce­
ny stanu realizacji zakładowych programów w dziedzinie spraw 
socjalnych i wycięgnięcia odpowiednich wniosków.

List kładzie na sprawę atmosfery pracy szczególnie duży na­
cisk. Jest ona bowiem — o czym nie wolno zapominać — istot­
nym komponentem warunków pracy. Nie jest bowiem obojętne, 
jak wygląda w danym zakładzie organizacja pracy, działalność 
administracji, jak wyglądają kryteria oceny i premiowania pra­
cowników, jak kształtują się stosunki międzyludzkie, czy istnieją 
warunki dla rzeczowej wymiany poglądów na tematy leżące w 
orbicie zainteresowań kolektywów.

List Sekretariatu KC PZPR
Dokończenie ze str. I

stwa pracy, następuje stopnio­
we zmniejszanie zagrożeń za­
wodowych, bardziej efektywnie 
wykorzystywane są nakłady 
przeznaczone na poprawę wa- wą włelkiej wa?i jest podnie- 
ranków bezpieczeństwa i hi- sjenje kultury pracy, na którą
gieny pracy. Zgłoszono liczne, 
wartościowe inicjatywy i pod­
jęto wiele nowatorskich po­
czynań.

Wyliczając owe pozytywy i 
podkreślając, że są one sympto­
mem poważnego zwrotu w trak 
towaniu problematyki socjal­
nej, list stwierdza, iż nie moż­
na jeszcze mówić o pełnym wy­
korzystaniu wszystkich możli­
wości i rezerw. Wiele jest bo­
wiem jeszcze do zrobienia w 
ramach środków i możliwości 
pozostających w dyspozycji za­
kładów pracy, a w szczególno­
ści w dziedzinie właściwego

W Gdyni - Instytut 
Nawigacji i Hydrografii

W Wyższej Szkole Marynar­
ki Wojennej w Gdyni utwo­
rzony został Instytut Nawiga­
cji i Hydrografii; jego zada­
niem jest prowadzenie skom­
plikowanych badań w zakresie 
nawigacji, hydrografii, karto­
grafii i hydrometeorologii, a 
także kształcenie naukowej ka 
dry technicznej. (PAP)

HUMOR I SATYRA

/ _ Moja diagnoza też była ta- 
l ka, wobec tego podzielmy 

się honorarium, panie dokto- 
4 rze.
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wykorzystania pomieszczeń na 
cele socjalne, funkcjonowania 
stołówek, działalności przemy­
słowej służby zdrowia, insta­
lowania urządzeń klimatyzacyj 
no-wentylacyjnych itp. Spra-

składa się wiele elementów od 
zespołu cech indywidualnych 
każdego pracownika aż po dba­
łość o estetykę stanowiska ro­
boczego, narzędzia i materiały. 
Kultura pracy to również do­
bra organizacja wszystkich 
ogniw procesu produkcyjnego, 
sprawny system działalności 
biur i urzędów, organów ad­
ministracyjnych i gospodar­
czych.

Podniesienie kultury pracy wy­
maga systematycznego przemyśla­
nego i konsekwentnego działania, 
przede wszystkim: stałego podno­
szenia wiedzy i kwalifikacji pra­
cowników, wyróżniania material­
nego i moralnego ludzi dobrej ro­
boty i wyciągania konsekwencji w 
stosunku do tych, którzy niedbale 
wykonują swoje obowiązki, wzro­
stu wymagań zwierzchników wo­
bec zespołów i ludzi, którymi kie­
rują i zespołów pracowniczych w 

stosunku do swoich przełożonych.

Rękojmią właściwej atmo­
sfery w miejscu pracy są pra­
widłowe stosunki międzyludz­
kie, wśród których ważnym 
czynnikiem jest zasada jedna­
kowych dla wszystkch praw i 
obowiązków. Z zasadą tą ko-

skiej 
colae

Jak 
środę

to nie nagromadził w 
porę dostatecznych 
środków a zabiera 

się mimo to do budowy do­
mu, musi szczególnie sta­
rannie przewidzieć i przy­
gotować tok postępowania, 
kolejność prac i zaopatrze­
nia. Zamiar ma bowiem 
szanse spełnienia jedynie 
przy celowym wydatkowa­
niu napływającej gotówki 
na budulec, potrzebny w 
miarę postępu budowy, 
przy terminowym zaopa­
trywaniu się w materiały. 
Nie trzeba więc komputera, 
aby wyliczyć, że wpierw w 
tej sytuacji należy kupić ce 
ment, a dopiero później 
myśleć o nowych meblach, 
że na nic pośpiech przy 
wznoszeniu murów, jeśli 
potem — z braku środków 
— nie można ich zaraz 
przykryć dachem.

Oczywiście prymitywny 
to przykład, który ma zilu­
strować problemy inwesty­
cji, stanowiące obecnie klu­
czowe rozwiązania dla go­
spodarki narodowej. Od

Szkoły Oficerów rezerwy
Nowy system szkolenia wojskowego i obronnego studentów |

Od nowego roku akademickiego 1973/1974 obowiązywać bę­
dzie znowelizowany system szkolenia obronnego i wojsko­
wego studentów i absolwentów wyższych uczelnL Jak wy­
kazują sondaże przeprowadzone w środowisku akademic­
kim, sprawy związane z nową formą szkolenia w tym zakre­
sie studentów, są w wielu przypadkach mało znane bądź 
źle interpretowane. Zagadnieniom tym poświęcona była na­
rada z udziałem zastępcy szefa GZP WP gen. bryg. Norber­
ta Mlchty, która odbyła się 7 bm. w Głównym Zarządzie 
Politycznym WP w Warszawie.
Przypomni jmy: nie zmie­

niony system szkolenia — o- 
party o dotychczasowe studia 
wojskowe — obowiązywać bę­
dzie nadal tylko w akademiach 
medycznych, wyższych szko­
łach morskich i uczelniach o 
profilu artystycznym. We wszy 
stkich pozostałych szkołach 
wyższych programy szkolenia 
obronnego i wojskowego ujęte 
w planach nauczania realizo­
wane będą na zasadzie dwu-
stopniowej: szkolenia obron-

Gość rumuński
opuścił CSRS

W środę zakończył dwudniową, 
nieoficjalną wizytę przyjaźni w 
CSRS sekretarz generalny Rumuń 
skiej Partii Komunistycznej 1 prze 
wodniczący Rady Państwa Rumuń

Republiki Socjalistycznej Ni 
Ceausescu.

informuje agencja CTK, w 
na zakończenie rozmów mię 

dzy sekretarzem generalnym KC 
KPCz Gustavem Husakiem 1 se­
kretarzem generalnym RPK Nico- 
lae Ceausescu został przyjęty 
wspólny komunikat. (PAP)

respondować musi praktyka 
jawności życia społecznego w 
zakładzie pracy. Oznacza to 
tworzenie atmosfery dla rze­
czowej wymiany poglądów na 
tematy sprzyjające dobrej pra 
cy kolektywów, przyciągania 
ich do współodpowiedzialności 
i współdecydowania. Osiągnię­
cie szybkiego postępu zarówno 
w produkcji, jak i w sprawach 
socjalnych wymaga dalszego 
wzmocnienia poczucia odpowie 
dzialności całych załóg i 
ugruntowania przekonania, że 
liczy się wysiłek, inicjatywa i 
rzetelność każdego pracowni­
ka. Wszystko to — jak pod­
kreśla list Sekretariatu KC 
PZPR, Prezydium Rządu i Pre-
zydium CRZZ nakazuje
dalszą koncentrację uwagi na 
poprawie warunków socjalno- 
bytowych załóg. KSR-y w pierw 
szym półroczu br. powinny do­
konać oceny stanu realizacji za 
kładowych programów i wy­
prowadzić z niej wnioski w 
sprawie aktualizacji i zamie­
rzeń na rok bieżący i następne 
lata obecnego pięciolecia. Na­
leży też podjąć odpowiednie 
przedsięwzięcia w celu zapew­
nienia pełnej realizacji tych 
zamierzeń. Pozwoli to lepiej i 
szybciej realizować cele spo­
łeczno-gospodarcze, które na­
kreślił VI Zjazd partii. (PAP)

Bez komputera

biedy jednak można po­
równać ów dom i kłopoty 
z jego budową, do tegorocz­
nych podstawowych zadań 
ekonomicznych w kraju. 
Jeśli za trzy lata mamy 
dopełnić zamiaru społecz­
no-gospodarczego rozwoju, 
trzeba wpierw nagromadzić 
odpowiednie środki, który­
mi mamy ten sukces stwo­
rzyć.

Tym budulcem są dla nas 
inwestycje. Stanowią 
główne elementy konstruk­
cji nośnej ekonomicznego 
rozwoju, są szkieletem dla 
naszego systemu budowy 
dobrobytu. Była już o tym 
mowa na styczniowej nara­
dzie aktywu partyjno-gospo 
darczego. Określiła ona za­
dania inwestycyjne w roku

Konstrukcja nośna rozwoju

nego w wymiarze dwóch se­
mestrów (dotychczas 6) dla 
wszystkich studentów w ra­
mach studiów wojskowych 
oraz 12-miesięcznego specjali­
stycznego szkolenia oficerskie­
go dla części absolwentów 
szkół.

O skierowaniu danego absol 
wenta na szkolenie oficerskie 
decydować będzie wojskowo- 
uczelniana komisja. Pomyśla­
no w ten sposób o interesach 
nie tylko wojska ale też uczel 
ni: rokującym dobre nadzieje 
kandydatom na pracowników 
naukowych, najlepszym z'naj­
lepszych, wojsko nie stanie na 
drodze kariery naukowej.

Poznań miastem
II Wiosny Estradowej
Po raz drugi w Polsce organizowany jest przegląd dorobku 

estradowego krajów demokracji ludowej — Międzynarodowa 
Wiosna Estradowa. W tegorocznej imprezie udział weźmie 7 
ekip krajowych, z których każda przywiezie własny program. 
Całość będzie prezentacją wszystkich form działalności estra-
dowej.
Przygotowaniem polskiej eki 

py na II MWE zajmuje się 
Przedsiębiorstwo Imprez Estra 
dowych „Estrada” W Poznaniu. 
Zespoły i soliści z nią współpra 
cujący stanowić będą naszą kra 
jową ekipę, która wystąpi z 
widowiskiem, zatytułowanym 
„A to wiosna właśnie”. W skład 
polskiej reprezentacji wejdą: 
wokaliści — Urszula Sipińska, 
Halina Frąckowiak, Andrzej 
Dąbrowski i Tadeusz Woźniak 
oraz trio wokalno-instrumental 
ne „Homo-Homini”, grupa in- 
strumentalno-wokalna „Ali Bab 
ki” oraz zespół Jerzego Miliana 
Ten ostatni będzie również a- 
kompaniował solistom. Ponadto 
wystąpią aktorzy poznańskiego

Krzysztofkabaretu „Tey:
Jaślaj* 1 Zenon Laskowiak, a 
konferansjerkę poprowadzi pre 
zenterka poznańskiej TV — 
Maria Wróblewska.

Wszystkie poznańskie impre­
zy II MWE odbywać się będą 
w sali kina „Pałacowego”. Za­
inauguruje je wystąpienie es­
tradowców radzieckich (24 bm.) 
którzy zaprezentują program 
„Na fali melodii”. Trzon tej e- 
kipy stanowić będzie estoński 
zespół „Fala”. 25 bm. zobaczy­
my Bułgarów z widowiskiem 
„Sofia — show”, natomiast 26 
bm. dwukrotnie wystąpi ekipa 
polska. 27 marca zarezerwowa­
no dla wykonawców NRD-ow 
skich i ich programu „Berlin za 
prasza”. Rumuni (28 bm.) przy 
wiozą „Perpetuum mobile 
show”, Węgrzy (29 bm.) pokażą 
„Śpiewający Budapeszt”. Ostat 
ni (30 bm.) dzień II MWE sta­
nowić będą popisy zespołów

bieżącym jako rozstrzy­
gające o powodzeniu dla 
całej pięciolatki. Nie dziw 
więc, że po VIII Plenum KC 
partii, poświęconemu racjo­
nalnej gospodarce surowca­
mi i materiałami, przedmio 
tern następnych, zasadni­
czych rozważań centralne­
go aktywu, stały się pro­
blemy przetwarzania środ­
ków, inwestycji.

Głównym tworzywem dla 
przyszłego powodzenia jest 
projektowany w tym roku 
wzrost inwestycji w decy­
dujących dziedzinach: prze­
mysłu produkującego na ry 
nek, przemysłu maszyno­
wego, od którego zależy 
dzisiaj jakość i poziom wy­
posażenia oraz od chemicz­
nego — ten znów określa

Wybrani szkoleni będą w ciągu 
C miesięcy w szkołach oficerów re 
zerwy, które zostały zorganizowa 
ne m. in. przy wyższych szkołach 
oficerskich. Szkoły oficerów rezer 
wy są różnej specjalności — po­
zwoli to na kierowanie do danej 
szkoły absolwenta tego samego lub 
zbliżonego kierunku studiów. Dni 
gi etap tego 
ka dowódcza 
skowych.

Uposażenie

szkolenia to prakty- 
w jednostkach woj-

finansowe słuchaczy
SOR podobne będzie do uposaże­
nia ich kolegów odbywających 
staż w zakładach pracy. Zamykać 
się będzie kwotą 1600-2400 zł. Przy 
sługiwać też będzie — w określo­
nych przepisami przypadkach — 
zasiłek rodzinny.

Na wspomniane 12-miesięczne 
szkolenie skierowywani będą tylko 
dyplomanci szkół wyższych. Uzy­
skanie absolutorium bez tytułu 
magistra oznaczać będzie przełożę 
nie terminu odbycia tego przeszko 
lenia do czasu uzyskania magis­
terium.

Szczegółowych informacji u- 
dzielają m. in. kierownicy stu 
diów wojskowych i sztaby woj 
skowe. (PAP) 

czechosłowackich, z popularną 
Heleną Vondraczkową. Przybli 
żą oni poznańskiej publicz­
ności „Gwiazdy znad Dunaju i 
Wełtawy”.

Ekipy, występujące na II 
MWE, odwiedzą również: Byd­
goszcz, Wrocław, Katowice, 
Kraków, Radom, Warszawę i 
Włocławek. (ask)

Terroryści 
„Czarnego Września" 

staną przed sądem
Członkowie palestyńskiej organi­

zacji terrorystycznej „Czarny 
Wrzesień”, którzy dokonali 1 mar 
ca zamachu na ambasadę Arabii 
Saudyjskiej w Chartumie i zabili 
trzech spośród pięciu dyplomatów 
wziętych w charakterze zakładni­
ków, staną przed sądem — stwier­
dził w przemówieniu radiowo-te­
lewizyjnym wygłoszonym we wto­
rek prezydent Sudanu, Nimeiri.

„Przestępstwo dokonane na su- 
dańskiej ziemi — stwierdził w 
swym przemówieniu Nimeiri — 
musi być rozpatrzone przez su- 
dański sąd zgodnie z prawem o- 
bowiązującym w naszym kraju”.

Według prezydenta, oddział pa­
lestyńskiej organizacji El-Fatah w 
Chartumie uczestniczył w przygo­
towaniu akcji opanowania amba­
sady Arabii Saudyjskiej w Char­
tumie. Stwierdził on, że przywód­
ca oddziału chartumskiego na 
ka godzin przed rozpoczęciem 
cji odleciał do Libii, libijskim 
molotem. Prezydent Nimeiri 
wieścił, że wydał zarządzenie 

kil- 
ak-
sa- 
ob- 
za-

kazujące działalności palestyń­
skich organizacji na terenie Suda 
nu. (PAP)

nowoczesność całej gospo­
darki. Tym zamiarom musi 
zarazem towarzyszyć odpo­
wiedni rozwój budownic­
twa i przemysłu materia­
łów budowlanych, a także 
wystarczające zasoby pali­
wowo-energetyczne.

Dotychczasowe dobre wy­
niki pozwalają optymistycz 
nie, ale i z pełnym realiz­
mem, przewidywać na ten 
rok wzrost wydatków o po­
nad jedną czwartą na roz­
wój przemysłu spożywcze­
go i lekkiego, o 36 procent 
na rozbudowę przetwórstwa 
mleczarskiego o jedną trze­
cią na wzbogacenie produk­
cyjne przemysłu elektroma­
szynowego. W sumie widzi­
my możliwość — i potrzebę 
— dorzucić dodatkowo 30

Wystawa książek „Czytelnika*
W Bibliotece im. e. Raczv*.i.i 

go w Poznaniu odbyło się wczJrał 
spotkanie bibliotekarzy i j 
rzy naszego regionu, na kt^™ 
poinformowano o planie wyda™ 
niczym na rok bieżący Spółdzielń 
Wydawniczej „Czytelnik” elnł

Plan obejmuje szereg ‘ nowoGi 
m. in. z zakresu polskiej literatu 
ry pięknej, np. powieści: R Brat' 
nego „Losy” (kontynuacja k. 
lumbów”), S. Lema „Golem”” 
drukowana od czasów 20-lecia’ m! 
dzywojennego „Zawiść” t Brezy 
Ponadto powieści T. Konwickiego 
T. Hołuja, J. Kawalca, nowe o^‘ 
wiadama m in. M. Nowakowski 
go, J. Stryjkowskiego, nowe tomv 
wierszy Z. Herberta, M. Jastruna 
T. Nowaka. un,«

Po spotkaniu otwarto w Biblin 
tece wystawę, prezentującą doro 
bek „Czytelnika” w zakresie głów' 
me polskiej literatury pieknM 
Oto niektóre działy ekspozycji- 
polska proza współczesna, polska 
klasyka, literatura przekładowa 
pamiętniki, znane serie wydawnk 
cze. poezja, literatura dla dzieri 
i młodzieży, (mb)

Odznaczenie
dla polskiego inżyniera

W ambasadzie PRL w Waszyng- 
tonie odbyła się uroczystość wrę- 
czenia Krzyża Oficerskiego Orde­
ru Odrodzenia Polski wybitnemu 
konstruktorowi maszyn i urządzeń 
walcowniczych inż. Tadeuszowi Sę 
dzimirowi. Rada Państwa przyzna 
la mu to wysokie odznaczenie w 
uznaniu zasług w rozsławianiu na 

‘'świecie polskiej techniki i za go­
rący patriotyzm. Inż. Sędzimir 
jest obywatelem amerykańskim 
polskiego pochodzenia. (PAP)

Meany: — to jest 
niesprawiedliwe

Przewodniczący centrali 
związkowej AFL—CIO w Sta­
nach Zjednoczonych — George 
Meany, ostro zaprotestował 
ostatnio przeciwko ..absolutnie 
dzikiemu” — jak się wyraził 
— wzrostowi cgn i inflacji, któ­
ra przyjęła galopujące tempo.

„Jedyną rzeczą, która jest 
rzeczywiście kontrolowana, o- 
becnie — są płace robotnicze. 
Uważamy, że jest to absolutnie 
niesprawiedliwe” — stwierdza 
Meany.

Odmiennego zdania jest admi 
nistracja USA. Twierdzi ona, 
że utrzymanie kontroli wyso­
kości czynszów mieszkanio­
wych oraz cen produktów rol­
nych (a zatem i żywnościo­
wych — red.) byłoby obecnie 
„niewłaściwe”.

I nie można sie takiemu sta­
nowisku dziwić. Oczywiście 
przyjmując punkt widzenia 
amerykańskich producentów. 
Bowiem ich dążeniem jest wła­
śnie pozyskiwanie finansowych 
korzyści dla siebie. Natomiast 
obowiązkiem — pilnowanie,, by 
robotnik nie musiał zbyt wiele 
wydawać na swe utrzymanie. 
Dlatego trudno oczekiwać od 
administracji waszyngtońskiej 
przyznania racji Meany’emu.

(ta)

Droga: łysa Polana - 
- Morskie Oko otwarta 
Droga Łysa Polana - Morskie 

Oko, która od kilku dni była za­
mknięta z uwagi na niebezpiec 
stwo lawin, została 7 bm. o 
dla ruchu kołowego. (PAP)

miliardów złotych do 
nego dawniej planu in 
stycyjnego na 1973 r.b 
czymy zarazem, ze u^- 
my — również ponad P^ 
wotne Przewidy™amL,iat- 
jeszcze w tym roku d 
kowe efekty
Ma je zapewnie 150 au y 
obiektów Przemy^y^ 
przekazywanych w 
roku oraz wiele 
przedsięwzięć w dzied■ 
usług, rolnictwa. A pzarazemcięż realizujemy. - „
szeroki program tn , :aty 
z zakresu zdrowia. oswM 
kultury... Tym samtaro 
musi więc towarzyszyć 
tylko
na roztropność Pos ę‘każda 
nia, bo tu liczy st & 
złotówka, każdy szyna, 
logram materiału, m

O optymalnym wykm^ 
staniu tych irodków 
sądzi jednak 
n i c t w o, szybkie P za~ 
rżenie zgromadzony 
sobów materialny^
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| edni chcieliby nas widzieć Ręcznie przy kuchni i dzieciach; drudzy — jako słodkie ko- 
I biecięłka, jeszcze inni z pobłażaniem traktuję nasze zawodowe ambicje, kiwając z polito­

waniem głowę nad rolę wielogarbnego wlelbłęda, którę same sobie narzuciłyśmy. Sę i la 
cy — na szczęście — którzy widzę w nas równorzędnych partnerów.

A my same nie mamy na ogół ochoty rezygnować z pracy. Wzrost zatrudnienia kobiet w roku 
1972 był szybszy niz wzrost zatrudnienia ogółem i wyniósł 6,4 procent. Podobnie szybsze niż 
ogółu pracujących jest tempo wzrostu kwalifikacji pracujęcych kobiet. Wyższe kwalifikacje pre­
feruję do pełnienia odpowiedzialniejszych funkcji, a więc zgodnie ze statystykę powinny je zaj­
mować w większej mierze panie.

Poprosiliśmy sześć niewiast zajmujęcych kierownicze stanowiska, aby zechciały opowiedzieć, 
jak oceniaję siebie w roli szefa, a ponadto... jak im się pracuje z mężczyznami — podwładny­
mi i zwierzchnikami.

MAGDALENA LECIEJEWSKA — kierowniczka Wydziału Spraw Wewnętrz­
nych w Prezydium DRN Poznań — Grunwald:

— Przez cały okres swojej pracy zawodowej spotykałam się z dużą ży­
czliwością. Moimi zwierzchnikami byli zawsze mężczyźni. Nie zdarzyło 
mi się, by kiedykolwiek potraktowano mnie w sprawach służbowych nie 
jak równorzędnego partnera. Nie wyobrażam sobie zresztą odwrotnej sy­
tuacji. Może dlatego, że jestem energiczna, wręcz despotyczna. Dla mnie 
nie ma znaczenia płeć zwierzchnika, lecz jego umiejętności i kierowni­
cze predyspozycje. Za to któryś z moich przełożonych wyraźnie zaznaczył, 
że nie chciałby być moim podwładnym. Specyfika biurowej pracy prefe­
ruje kobiety i z tego względu wolę z nimi pracować, co nie znaczy, że 
mężczyźni źle pracują.

IWONA ŁYKOWSKA — sekretarz Wojewódzkiej Rady Związków Zawodo* 
wych:

— Na obecne stanowisko przyszłam ze szkolnictwa. Zagadnienia były 
nowe i nowe środowisko. Trzeba było czasu abym odczuła, iż przyjęto 
mnie nie tylko jako kobietę, lecz sekretarza, jednego z reprezentantów 
interesów pracowniczych. Staram się wypełniać swoją funkcję, kierując 
się racjonalnymi przesłankami, a nie intuicją. Uwagę koncentruję na pro­
blemie, nie na drobiazgach, co tak chętnie zarzuca się kobiecie; nie zno­
szę plotek. Na co dzień mam do czynienia z ludźmi, którzy w większo­
ści pracują społecznie. Im nie można wydawać poleceń w takiej formie 
jak etatowym pracownikom. Bardzo mi się przydała znajomość psycho­
logii, pedagogiki i socjologii. Zastanawiam się, jakim jestem sekretarzem 
— dobrym, złym? Ciągle odczuwam niepokój czy właściwie pracuję, czy 
nie trzeba lepiej, inaczej. I chyba tylko ta niepewność różni kobietę od 
mężczyzny na kierowniczym stanowisku.

ILONA MARCHWIANOWA — kierowniczka Wojewódzkiego Biura Skiero­
wań Funduszu Wczasów Pracowniczych;

— Mężczyźni? O tych, którzy przychodzą' po skierowanie na wczasy, 
mogłabym napisać dysertację naukową. Wykupienie wczasów, to tylko 
pozornie administracyjna czynność. Kobiece doświadczenie i intuicja wy­
bitnie mi w pracy pomagają. Uważam, że przy takim charakterze pracy 
jak moja, wymagającej ciągłego kontaktu z ludźmi, kobieta lepiej sobie 
radzi. Oczywiście, aby być równorzędnym partnerem trzeba uzupełniać 
swoje kwalifikacje, nie pozwolić się zdystansować męskiemu partnerowi, 
a polecenia partii i rządu wykonywać na każdym, najmniejszym nawet 
szczeblu.

Moim wojewódzkim zwierzchnikiem jest kobieta, centralnym —męż- 
czyzna, z obojgiem współpraca układa się doskonale. Kierownikami biur 
w innych województwach są mężczyźni, a Poznań od lat dzierży prymat 
we współzawodnictwie. Moimi współpracownikami są kobiety, to dosko­
nałe pracownice.

PROF. DR HALINA RYFFERT — kierowniczka Katedry Akustyki Uniwersyte­
tu Im. Adama Mickiewicza:

— W Polsce, w porównaniu z takimi krajami jak Włochy, Szwajcaria 
NRF istnieje duży stopień równouprawnienia. Sama w pracy zawodowej 
nie napotykałam chyba na większe trudności niż koledzy pełniący rów­
norzędne funkcje. Aby kierować grupą ludzką, potrzebna jest wiedza za­
wodowa, umiejętność dawania sobie rady w różnych trudnych sytuacjach, 
sprawiedliwość, życzliwość.

Kobiecie — kierownikowi pomaga intuicja. Utrudnia „rządy" daleko 
większy, a nie doceniany wkład serca w pracę, większa wrażliwość na oso­
bistą kulturę wewnętrzną podwładnych lub zwierzchników. Gdy nie do- 
staje wewnętrznej kultury to pozorna, czy rzeczywista, kurtuazja nie sta­
nowi równoważnego ekwiwalentu. A obciążenie kobiety codziennymi obo­
wiązkami jest zawsze większe.

Pracując z kobietami trzeba zastosować inną taktykę niż wobec męż­
czyzn. Jeżeli mają rodziny, dom, dzieci, to ich zaangażowanie w pracy 
jest na ogół mniejsze. Świetnymi pracownicami są kobiety samotne. Sto­
sunek mężczyzny do pracy jest bardziej racjonalny, kieruje nim ambicja, 
kobietą — również uczucie. Ale najlepiej, gdy w zespole znajdują się i 
mnzczyźni. i kobiety.

W młodym pokoleniu więcej kobiet robi karierę niż za czasów mojej 
młodości. Są cenionvmi pracownicami, inteligentne, stanowią znaczną 
konkurencję dla mężczyzn.

Dokończenie na str. 4

Września. Miasto położone 
50 km od Poznana a na 
trasie do Warszawy. On­

giś znane z pamiętnego i bo­
haterskiego strajku dzieci 
wrzesińskich. Dzisiaj — waż­
ny ośrodek przemysłowo-han­
dlowy całego regionu. Tu zlo­
kalizowano największy zakład 
przemysłowy powiatu — „Ton 
sil”. On też dyktuje tempo roz 
woju. Przejeżdżającemu rzu­
cają się jednak w oczy nowe 
osiedla mieszkaniowe i gene­
ralna modernizacja starego 
centrum handlowo-usługowe­
go. Przed laty to centrum two 
rzyły sklepiki, w których moż 
na było nabyć przysłowiowe 
„śledzie, mydło i powidło”. 
Zmieniło się ono nie do po­
znania.

Wszystkie te zmiany nie 
przyszły same. Wielekroć anga 
żowała się w ich realizację in 
stancja partyjna, by przełamać 
bierny a czasami nawet czyn­
ny opór. Przysłowie mówi, że 
apetyt rośnie w miarę jedze­
nia. Jest dobrze — chce się 
jeszcze lepiej. Toteż sprawy 
handlu i usług poruszano kil­
kakrotnie na niedawnej kon­
ferencji sprawozdawczo-wy­
borczej powiatowej organiza­
cji partyjnej we Wrześni.

Jakie były przesłanki peł­
nego zaangażowania się powia 
towego kierownictwa partii w 
sprawy modernizacji handlu? 
Po prostu — niedostatki han­
dlowo-usługowe dawały się 
poważnie odczuć wszystkim 
mieszkańcom. Częste były 
przypadki wojaży mieszkań­
ców miasta i powiatu do Po­
znania. — Nawet po drobiaz­
gi. Z jednej strony rosnący z 
każdym dniem przemysł, a co 
z tym się wiąże — wzrost za­
możności społeczeństwa i jego 
siły nabywczej, z drugiej — 
przestarzały i źle funkcjonują 
cy handel. Dlatego też egzeku­
tywa Komitetu Powiatowego 
podjęła decyzje o przeprowa­
dzeniu kompleksowej moder­
nizacji i udoskonaleniu han­
dlu oraz usług.

I wtedy okazało się, że prze­
prowadzenie tego jedynego i 
słusznego założenia natrafia 
na duże opory. Nowoczesne 
centrum handlowe w starych, 
jednopiętrowych domkach? — 
mówili architekci, zgłaszając 
zastrzeżenia natury budowla­
nej. Prawnicy natomiast wy­
najdywali trudności w łącze­
niu lokali należących do róż­
nych właścicieli. Jednak — na 
całe szczęście dla Wrześni jej 
gospodarze byli konsekwentni. 
Decyzję zaczęto wprowadzać 
w życie. Pierwszym pracom 
budowlanym łączącym cztery 
stare sklepiki w jeden duży, 
przypatrywali się mieszkańcy 
z dystansu. Później dopiero 
zaczęli doceniać głęboki sens 
realizowanych zmian. Dzisiaj, 
bez względu na stosunek zaj­
mowany przed laty, wszyscy z 
dumą pokazują swoje centrum, 
które w podobnych Wrześni 
miastach nie ma równego so­
bie.

By lepiej zobrazować tę me­
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Naprawdę — handel

CV ludzkiej — w sprawnie 
funkcjonujące nowe obiek­
ty

Jest na tym polu wiele 
chwastów do wyplenienia: 
Przewlekłość oddawania no 
Mych zakładów do użytku, 
Powolny ich rozruch, nie­
terminowe dostawy ma­
teriałów budowlanych i 
^Uposażenia maszynowego 
. a tworzonych fabryk — z 
Jednej strony, z drugiej zaś 
~~ wiele nas kosztującą 
nadmierna wiara w sku- 
eczność nowych inwe- 

s tycji, przy lekceważeniu 
Modernizacji istnie­
jących już zakładów wy­
twórczych.

Mamy obecnie szeroki i 
różnorodny front inwesty- 
clłjuy. Na poniedziałkowej 

credzie określono go na­
wet jako zbyt s z e r o-

u Istotna tu bowiem jest 
.tuktura wydatków. Na- 

łady inwestycyjne na roz- 
°J przemysłu np. aż w 45 

Procentach są — dosłownie!
wmurowywane w no- 

ścianach, w „kubatu- 
Ze • Podjęcie każdej nie

najistotniejszej budowy gro 
zi nam faktycznym wykre­
śleniem innej inwestycji, 
może nawet tej uprzywile­
jowanej rządowym „priory­
tetem” konieczności. Budo­
wlany portfel zleceń pęka 
już w szwach, szyte są one 
bowiem wątłą nicią: moce 
przerobowe mamy rozdrob­
nione, w małym stopniu 
wspomaga je najnowsza, 
wydajna technika.

Zarazem nie stosuje się 
powszechnie gospodarnej 
zasady „remontu” naszej 
ekonomiki, czyli właśnie 
wyposażania starych przed­
siębiorstw w najnowsze u- 
rządzenia i technologie. 
Zamiast „przerabiać” ce­
ment, stal, prefabrykaty i 
siły budowlanych, można 
przecież modernizoioać sta­
re mury, faszerować je po­
stępem technicznym, który 
zapewnia efekt produkcyj­
ny szybciej i taniej.

Ekonomiczna analiza wa­
runków dokonania tych in­
westycji przeprowadzona 
na niedawnej naradzie, wy 
odrębniła główne składni­

ki, które w sumie mogą dać 
jakościowo nowe i trwałe 
tworzywo dla naszego 
powodzenia. Nie są to re­
ceptury stworzone przez al­
chemików; „kamień filozo­
ficzny” sukcesu gospodar­
czego nie powstaje z przy­
padku, jak niegdyś porce­
lana, lecz z góry wyliczo­
nego działania, optymalizu­
jącego końcowe rezultaty.

Jedyną receptą na real­
ność tegorocznego progra­
mu inwestycyjnego jest 
więc skrócenie c y - 
k lu budowy, przy czym 
decydująca w tym będzie 
rytmiczność produkcji i do­
staw zaopatrzenia budow­
nictwa i wyposażenia, obiek 
tów. Nieodzowne jest też 
przyspieszenie cyklu pełnej 
„dojrzałości” produkcyjnej 
nowych zakładów. Uroczy­
ście przecięta wstęga może 
jedynie zapewnić premie 
dla wykonawców, ale ocze­
kiwany efekt gospodarczy 
daje dopiero szybka i 
pełna produkcja. In­
nym ważnym czynnikiem 
staje się usprawnia­

nie i unowocześnianie 
projektowania inwestycji. 
Oznacza to nie tylko po­
wszednie wykorzystywanie 
komputerów, ale i typo­
wych dokumentacji. A ma­
my takie przykłady — mó­
wił o tym na naradzie po­
znański przedstawiciel — 
źe zastosowano dla każdej 
z 24 kotłowni przemysło­
wych odrębne projektyj 
choć połowa tych obiektów 
miała te same typowe pa­
rametry. I wreszcie czwar­
ty z głównych czynników 
powodzenia — powszech­
niejsza modernizacja parku 
maszynowego, a nie budo­
wa tylko nowych obiektów.

Mamy więc zatem goto­
wą konstrukcję dla sukce­
su, mamy też doskonalsze 
tworzywo. Trzeba nim jesz­
cze w tym roku wypełnić 
treści inwestycyjnego po­
stępowania. Inaczej zagrozi 
nam stare, znane zjawisko 
„poślizgu”, który w odnie­
sieniu do całej gospodarki 
grozi zachwianiem równo­
wagi, skróceniem kroku.

ZBILUT SĘK 

tamorfozę, posłużmy się staty 
styką. W roku 1961 Września 
posiadana 119 sklepów o łącz­
nej powierzchni użytkowej 
5.246 m kw. W roku 1972 licz­
ba ta zwiększyła się do... 120. 
Powierzchnia jednak wzrosła 
dwukrotnie, osiągając 10.157 
m kw. To wszystko głównie 
dzięki łączeniu sklepów i mo­
dernizacji-ich w starym bu­
downictwie.

Słuszność podjętych przez 
Komitet Powiatowy PZPR de­
cyzji potwierdzają również wy 
niki ekonomiczne. Od roku 
1961 obroty na jednego miesz­
kańca wzrosły o 100 procent. 
Dynamiczny wzrost notuje rok 
1972, w którym to, w porów­
naniu z rokiem 1971, obroty 
wzrosły o 23,3 proc. Należy tu 
podkreślić sprawę najbardziej 
istotną: zmianę w strukturze 
obrotów na korzyść artyku­
łów przemysłowych.

Gdy zwiedzaliśmy miasto, 
zanotowaliśmy tę oto wypo­
wiedź I sekretarza KP PZPR 
we Wrześni Józefa Cichowla- 
sa.

— Cieszy nas opinia o gos­
podarności i prawidłowym roz 
wiązywaniu spraw handlu. 
Obecnie chodzi nam nie tylko 
o zwiększenie liczby placówek 
handlowych i usługowych, cho 
ciąż i ta sprawa jest w dal­
szym ciągu istotna. Staramy 
się zwrócić uwagę na jakość 
świadczonych usług, na kultu­
rę obsługi klienta. Czasami się 
to już udaje. Chociaż tu i ów­
dzie notujemy jeszcze niedo­
statki. Dlatego też w powiało 
wym programie handlu i u- 
sług, nie tylko we Wrześni, 
lecz również w powiecie, postu 
lujemy dalszą rozbudowę sie- 

,ci handlowo-usługowej i mo­
dernizację dotychczasowej. 
Zdajemy sobie bowiem spra­

Z laboratoriów do fabryk

Ziemniak 
nawet do
Gościmy w Centralnym La 

boratorium Przemysłu 
Ziemniaczanego (CLPZ). 

W wypełnionych po brzegi róż 
norodną aparaturą badawczą 
pokoikach przy ulicy Zwierzy­
nieckiej dzieją się rzeczy, o ja­
kich się nawet nie śniło prze­
ciętnym zjadaczom ziemnia­
ków.

Trudno przecież przypusz­
czać, źe nasz poczciwy ziem­
niak może służyć jeszcze in­
nym, niż konsumpcyjnym, ce­
lom. Co najwyżej wiemy, źe w 
oostaci krochmalu przydaje się 
do usztywniania kołnierzyków 
i bielizny...

— Cy pani wie, że ziemniak 
jest przydatny dla... wierceń 
naftowych? Mgr inż. Włady­
sław Brzyski — kierownik 
CLPZ, widząc moją niepewną 
minę, podejmuje się mojej e- 
dukacji:

— Ten preparat, wyproduko 
wany z ziemniaków, nazywa 
się „Rototerm”. Mając wyższą 
odporność termiczną, nadaje 
się do wierceń na głębokościach 
do 4 000 metrów. Rozpuszczony 
w płuczce wiertniczej ułatwia 
wydobycie miału skalnego z 
otworów wiertniczych, gdyż u- 
trzymuje ten miał w zwartej 
zawiesinie. Daliśmy ten prepa­
rat do wdrożenia przemysłowi 
naftowemu. Współpracujemy w 
tym przypadku z Instytutem 
Przemysłu Naftowego w Krako 
wie.

Są jeszcze inne rewelacje. 
Chociażby „Formamyl” — pre­
parat do form rdzeniowych w 
odlewnictwie, produkowany m. 
in. dla poznańskiego „Pometu” 
Głównie jednak przydaje się w 
odlewni, wytwarzającej licen­
cyjne części „Fiata” w Andry­
chowie. Nadaje on spoistość od 
lewom.

Okazuje się, że z ziemniaków 
można wytwarzać preparaty 
dla potrzeb włókiennictwa, pa­
piernictwa. odlewnictwa meta­
li, wiertnictwa. Ich opracowa­
niem zajmuje się w CLPZ 
zespół złożony z 50 pracowni- 

wę, że gdybyśmy się trzymali 
utartych, przestarzałych sche­
matów, nie zdziałalibyśmy 
zbyt wiele. Oto przykład: os­
tatnio kosztem 800 tysięcy zło 
tych zmodernizowaliśmy res­
taurację w Kaczanpwie, któ­
rej nie powstydziłoby się żad 
ne większe miasto. Dlatego też 
kładziemy wielki nacisk na 
pełne zaangażowanie się człon 
ków partii i całego społeczeń­
stwa w realizację zadań ułat­
wiających życie każdemu z 
nas.

★

Omówiliśmy tylko jedną’ 
dziedzinę z tych, o których 
mowa była na konferencji 
sprawozdawczo - wyborczej 
PZPR we Wrześni. Pragnęli­
śmy na przykładzie zmian 
w handlu i usługach ukazać, 
jak ważne jest w okresie przy 
spieszeń pełne zaangażowanie 
się aktywu kierowniczego, je­
go zdolność i umiejętność prze 
widywania, podejmowanie od­
ważnych, ba — nawet ryzy­
kownych decyzji, zbiegających’ 
się wszędzie z interesami ogó­
łu i jednostek. Tu. we wrześ­
ni znaleźliśmy pełne potwier­
dzenie, że sprawy ogólne i jed 
nostkd stanowią integralną ca 
łość. Program wrzesińskiej or 
ganizacii partyjnej, opracowa­
ny na lata 1973 — 1974 i za­
twierdzony na wspomnianej 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej, zapewnia dalszy, 
harmonijny rozwój miasta i 
całego regionu. Uwzględnia on 
w pełni podstawowe wytyczne 
uchwalone na VI Zjeździe par 
tii. Program taki odpowiada 
życzeniom i odczuciom całego 
społeczeństwa. I dlatego bę­
dzie realizowany przez całe 
wrzesińskie społeczeństwo.

JERZY KNAPIK

potrzebny 
„Fiatan...

ków, w tym 11 naukowo-bada­
wczych. Badania w skali półte 
chnicznej przeprowadza się w 
Zakładach Ziemniaczanych w 
Luboniu.

— Mamy obecnie zamówie­
nia z przemysłu na cztery te­
maty badawcze. Opracowuje­
my receptury dla cukiernictwa. 
Interesuje nas zagęstnik skro­
biowy do pomad i ciast cukier­
niczych — słyszę.

To już brzmi bardziej swoj­
sko, łatwiej sobie wyobrazić 
nasz ziemniak w ciastku niż w 
jakiejś części limuzyny. Syro­
py wysokomaltozowe mają po 
prawić jakość wyrobów cukier 
niczych. Zastępuje się nimi sy 
rop zwykły. Wprowadza też 
jako składnik poprawiający 
smak miodów pitnych.

W opracowaniu znajduje się 
także składnik pożywki do wy 
twarzania antybiotyków, za­
stępującej krochmal. W po­
myślnym rozwiązaniu tego pro 
blemu zainteresowany jest prze 
mysł farmaceutyczny.

Dla Zakładów Przemysłu Ziem­
niaczanego w Łomży prowadzi się 
badania nad produktem utlenia­
nia glukozy. Glukonian sodu — 
taką nazwę nosi ten preparat, jest 
zupełną nowością w krajach 
RWPG. Dodawany jako składnik 
nietoksyczny do środków myją­
cych, szczególnie przydatny jest 
przy myciu aparatury w przemy­
śle snożywczym, naczyń w gospo­
darstwie domowym. Służy rów­
nież do oczyszczania metali przed 
pokrywaniem ich powierzchni me 
todą galwanizacyjną. W tym przy 
padku Laboratorium współpracu­
je z Instytutami: Mechaniki Pre­
cyzyjnej i Przemysłu Mleczarskie­
go.

W naszych sklepach ukazały 
się nowe produkty spożywcze, 
ułatwiające gospodyniom przy 
rządzanie potraw z ziemnia­
ków. Oddano bowiem do wdro
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DOC. DR WIESŁAWA SALWA-KUBASIK - zastępca kierownika Pracowni
Biopsyjnej w Zakładzie Anatomii Patologicznej Akademii Medycznej, zastępca 
członka Komitetu Centralnego partii: r

— Współpraca z moim szefem układa się wyjątkowo zgodnie. Nie chcia- 
łabym mieć kobiety szefa, bo mężczyźni mniej ulegają nastrojom, nie 
czynią z miejsca pracy drugiego domu i drobiazgi raczej nie wyprowa­
dzają ich z równowagi. Sama nieraz, wbrew chęci, przenoszę złe i dobre 
humory do pracy. Ale na szczęście posiadłam umiejętność przyznawania 
się do własnych potknięć, to ułatwia pracę. Jako zastępca szefa nie mam 
problemów natury organizacyjnej, żadnych kłopotów z respektowaniem 
poleceń przez kolegów, chociaż przyznaję, łatwiej mi się pracuje z ko­
bietami. ,

Najwłaściwsza postawa, którą powinnna przyjąć pracująca kobieta, aby 
była traktowana na równi z mężczyzną, to przestać czuć się kobietą, a być 
kumplem. Powinnyśmy pozbyć się kompleksów, że jesteśmy głupsze, mniej 
zdolne. Czasem same psujemy sobie opinię, tracąc czas i energię na dro­
biazgi. Moja droga awansu naukowego była bezkonfliktowa, nie odczu­
wałam różnic w traktowaniu mężczyzn i kobiet. Choć większość męż­
czyzn nie lubi kobiet awansujących.

ZOFIA WIECZOREK —- robotnica, od 3 miesięcy sekretarz podstawowej or­
ganizacji partyjnej w Poznańskich Zakładach Obuwia „Domena":

— Nie rozumiem, dlaczego uważa się, że pracy kobiet muszą towarzy­
szyć konflikty. U nas nie ma konfliktów, wszystkie sporne sprawy załat­
wiamy od ręki. Autorytet, który pozwolił mi zostać sekretarzem, zdoby­
łam jako robotnica. Gdy się poważnie traktuje swoją pracę, to i samemu 
jest się poważnie traktowanym. Majstrowie, kierownicy nie odnoszą się do 
nas gorzej niż do mężczyzn, odwrotnie — są dla nas grzeczni. Sama lu­
bię pracować z kobietami, uważam, że kobieta z kobietą prędzej się do­
gada. Gdybyśmy mieli szkołę przyzakładową, to i łatwiej byłoby robot­
nicy awansować. Jestem pierwszą kobietą — sekretarzem w historii na­
szego zakładu. Po raz pierwszy też cztery kobiety są członkami egzekuty- 

' wy. A współpraca z dyrekcją, kierownikami układa nam się wyjątkowo 
dobrze.

BARBARA GRZEGORZEWSKA — dziennikarka, która rozmawiała z autor-' 
kami powyższych wypowiedzi:

— Zastanawiająca jest powściągliwość, z jaką nasze rozmówczynie wy­
powiadają się o swoich szefach, podwładnych, Uważam, że obraz byłby 
niepełen, gdybym nie dodała, że na ogół mężczyzna-kierownik zgrzyta 
zębami, gdy kobieta zawiadamia go o opiece nad chorym dzieckiem, po­
dejrzliwym okiem patrzy na młode mężatki czy już im nie pora pójść na 
urlop macierzyński. Gdy wścieka się kolega — mówi o nim, że przepra­
cowany, gdy awanturę urządza koleżanka — twierdzi, że to atak histerii. 
I ciągle jeszcze mężczyznę uważa się za bardziej predestynowanego na 
kierownicze stanowisko, on ma też zazwyczaj szanse szybszego awansu. 
Na korzyść awansu mężczyzny, oprócz słusznych argumentów wskazują­
cych dodatkowe obciążenie kobiety domem i chowaniem dzieci, wpływ 
mają uświęcone tradycją przyzwyczajenia.

A może to z okazji kobiecego święta panie nie chciały mówić o kło­
potach? I oto wbrew naszym zamierzeniom — wypowiedzi w większości 
mają charakter odświętny...

¥

H

i

— Ja tej odświętności nie widzę... Przeciwnie — czuję raczej toń ironizujący. W każ­
dym razie w części niektórych wypowiedzi. Przecież wiadomo — także zgodnie z 
przyjętymi, zakorzenionymi przyzwyczajeniam i, że Ich ciche pragnienie, to zawładnąć na­
mi, mieć zawsze rację... Niemal na każdym kroku wyczuwa się, że wierzą (wszystkie!) w 
owo powiedzonko, iż „my (mężczyźni) rządzimy światem, a nami kobiety".

te
SEKRETARZ REDAKCJI (Płeć męska)

Ziemniak potrzebny 
nawet do „Fiata**...

Dokończenie ze str. 3 

żenią w produkcji mieszanki 
proszków ziemniaczanych do 
takich potraw, jak: kluski, 
knedle, kotlety, placki ziem­
niaczane, krokiety. W Słupsku 
produkuje się m. in. frytki 
ziemniaczane z proszku. Są to 
efekty doświadczeń z lat po­
przednich. Wpłyną korzystnie 
na urozmaicenie naszego co­
dziennego menu.

Badania i doświadczenia, o 
których wspomnieliśmy, pro­
wadzi się równolegle z reali­
zacją innych zadań Central­
nego Laboratorium Przemysłu 
Ziemniaczanego. Dużo czasu 
pochłania praca nad doborem 
i oceną surowca przydatnego 
do przerobu na krochmal. - We 
współpracy z Instytutem Ziem 
niaka bada się sposoby najlep 
szego przechowalnictwa surow 
ca.

Jedną z ważnych spraw, któ 
rymi zajmuje się zespół ba­
dawczy jest także rolnicze wyko 
rzystanie ścieków z przemysłu 

ziemniaczanego. O tym, jak 
ważny to problem, świadczy 
fakt, że na każdą tonę przera 
bianych w Polsce (rocznie o- 
koło miliona ton ziemniaków) 
przypada 12-15 metrów sześ­
ciennych ścieków. 70 procent 
ścieków pochłania nawadnia­
nie użytków rolniczych. Pra­
cownicy Laboratorium zajmu­
ją się m. in. doborem roślin 
na uprawy nawadniane ście­
kami.

To są osiągnięcia i program 
aktualny badań CLPZ. W 
bieżącej pięciolatce zarysowu­
ją się dalsze możliwości wyko 
rzystania wiedzy i doświadczę 
nia zawodowego zespołu pra­
cowników. Nie raz jeszcze usły 
szymy o nowinkach z CLPZ. 
Na razie rodzą się nowe kon­
cepcje, o których przedwcze­
śnie byłoby już teraz pisać.

MARIA POLCYNOWA
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Podnoszenie ciężarów

Przykład dobrej roboty
Sekcja podnoszenia ciężarów Powiatowego Zrzeszenia LZS działa­

jąca od dwóch lat przy PBRol. w Gostyniu, choć zaczynała od przyl 
słowiowego zera już dziś może pojzczycić się sporymi osiągnięciami'
Prowadzona przez młodego in­

struktora i ofiarnego działacza 
Stefana Kosowicza, który cały 
wolny czas poświęca sekcji, sku­
pił 39-osobową grupę młodzieży z 
miasta i powiatu. W minionym 
roku po raz pierwszy startując w 
rozgrywkach ligi okręgowej dru­
żyna zajęła dobre 7 miejsce na 13 
startujących zespołów, a na mi­
strzostwach okręgu juniorów kil­
ku młodych ale jeszcze niedo­
świadczonych zawodników gostyń­
skiej sekcji, sięgnęło po czołowe 
lokaty. Edward Kudełka zdobył w 
wadze muszej nawet tytuł mi­
strzowski. Pięciu zawodników sek­
cji uzyskało już II klasę sporto­
wą, sześciu IH-cią i tyluż wstgpną.

Dobre wyniki sekcji sprawiły, że 
młodzież gostyńska żywo zainte­
resowała się ciężarami. Powsta­
ły filie sekcji w Piaskach przy 
miejscowym LKS-ie, w PTR Grą- 
bonóg i LO Gostyń. Ostatnio dla 
młodych adeptów podnoszenia cię­
żarów, którzy przed 2—3 miesiąca­
mi rozpoczęli treningi zorganizo­
wano pierwszy krok ciężarowy, w 
którym zwycięstwa odnieśli: w 
wadze muszej — Bogdan Andrzej­
czak 90 kg, piórkowej — Walde­
mar Szlachetka 130 kg, lekkiej — 
Tadeusz Karolczak 165 kg, średniej 
— Marek Chudy 145 kg, półciężkiej
Henryk Furmańczak 145 kg, 
ciężkiej — Jan Mikołajczak 
i w superciężkiej Stanisław 
135 kg.

Na podkreślenie zasługuje

lekko- 
160 kg 
Guban

wynik
T. Karolczaka w wadze lekkiej, 
który dopiero przed dwoma mie­
siącami rozpoczął treningi, a już 
uzyskuje wyniki na poziomie III 
klasy sportowej. Należy przypusz­
czać, że opieka i pomoc jakiej u- 
dzielają sekcji dyrekcja 1 rada za-

Kto posiada
interesujące materiały?

Muzeum Historii Ruchu Ro wydarzenia ilustrujące rolę 
botniczego im. Marcina PZPR w procesie budow-

Kasprzaka w Poznaniu w po- 
, '©zumieniu z Wydziałem Pro

jagandy i Kultury KW PZPR

nictwa socjalistycznego, osią­
gnięcia organizacji związko-

*1 wych, młodzieżowych, rozwój 
v Poznaniu zamierza zorgani- zakładów pracy i ich osiągnię-
tować dwie wystawy.

Pierwszą z okazji 25-roczni- 
ty zjednoczenia polskiego ru- 
:hu robotniczego pt. „PZPR w 
Wielkopolsce”, (przewidywany 
ermin otwarcia — wrzesień 
1973 r.), a drugą z okazji 30 
ocznicy PRL — „Przeobraże- 
lia i osiągnięcia społeczno-go­

spodarcze w Wielkopolsce”. 
. Przewidywany termin otwar- 

da — lipiec 1974 r.).
Do wystaw tych niezbędne 

, est zgromadzenie ciekawej do 
rumentacji zarówno z pier- 
zszych lat Polski Ludowej, jak 

współczesnej. Dokumenta- 
ja, o której mowa, winna obej 
nować różnorodne problemy i

cia produkcyjne i socjalno-by 
tOwe, wyniki w zakresie upow 
szechnienia kultury i oświaty, 
udział załóg i społeczeństwa w 
akcjach masowych (np. w wy­
borach do Sejmu 1 rad narodo 
wych, obchody Święta 1 Maja, 
obchody rocznicowe, manife­
stacje solidarnościowe, prote­
stacyjne itp.). Dokumentacja 
winna ukazywać również wy­
różniające się w pracy zespo­
ły i osoby.

Posiadana w zbiorach Mu­
zeum dokumentacja współczes 
ności jest zbyt szczupła i nie 
wystarczająca dla ukazania 
treści proponowanych wystaw, 
dlatego też Muzeum zwraca

się z prośbą do kierownictw 
komitetów powiatowych PZPR 
i powiatowych komitetów ZSL, 
organizacji społecznych, mło­
dzieżowych, instytucji i zakła­
dów pracy o udostępnienie ma 
teriałów w drodze przekaza­
nia ich do zbiorów naszego Mu 
zeum lub wypożyczenia.

Muzeum jest zainteresowane w 
pozyskaniu fotografii, druków 
ulotnych, wydawnictw (np. druko­
wane sprawozdania, jednodniówki, 
ciekawsze gazety powiatowe i za­
kładowe), dyplomy, listy pochwal­
ne i inne akty wyróżnienia, pro­

porce, sztandary, zdezaktualizowane 
pieczęcie, przedmioty pamiątkowe 
(np. różne przedmioty z napisa­
mi... „z okazji konferencji, rocz­
nic...” itp.), modele i makiety za­
kładów i maszyn, dokumenty oso 
biste i pamiątki działaczy, plaka­
ty i afisze, pamiątki przekazane 
przez delegacje zagraniczne oraz 
inne świadectwa życia społeczno- 
gospodarczego i politycznego.

Muzeum zwraca się z prośbą 
o nadsyłanie informacji oraz 
materiałów w możliwie krót­
kim terminie pod adresem: 
Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego im. M. Kasprzaka, Sta 
ry Rynek 3 (Odwach), 61-772 
Poznań, tel. 594-92).

Ciemna 
strona życia

Jeden z najbardziej atrakcyj­
nych magazynów telewizyjnych 
„Kontakty” specjalizuje się w po 
kazywaniu ciemnych stron życia. 
Jeśli przy tym potrafi przekazać 
nam także akcenty optymistyczne 
to już naprawdę osiągnięcie. A 
jednak co pewien czas się to uda- 
je.

I tak gdy w ostatnim magazy­
nie obejrzeliśmy brudy panoszące 
się w Łowiczu, gdy zrobiono to 
tak sugestywnie, że niemal czu­
liśmy smrody wydobywające się 
ze ścieków, jednocześnie pokazano 
nam bezpardonową walkę wytoczo­
ną brudasom przez miejscowe wła 
dze z inspektorem sanitarnym na 
czele. Chciałoby się wszędzie wi­
dzieć tyle zdecydowania i konsek­
wencji w tej sprawie.

Niestety, przy problemie bez­
sensownych znaków drogowych, 
których tak dużo na naszych dro­
gach, a które wywołują u kierow­
ców niewiarę w jakiekolwiek zna 
ki taka nutka optymizmu nie za- 
brzmiała. Podobnie jak i w repor­
tażu o mieszkaniach zdewastowa­
nych przez ich mieszkańców. Pięk 
nych ongiś mieszkaniach w no­
wych blokach. Co z tym zrobić?

Ale oto staruszka — rencistka i 
bandzior, który ja terroryzuje i 
grabi. Wezwani uchylają się od 
udzielenia pomocy, zostają za to 
ukarani usunięciem ze stanowisk. 
Na rękach bandziora widzimy kaj 
danki. Czujemy się pewniej.

Świetna robota dziennikarska. Po 
żyteczne te „Kontakty”, (ms)

kładowa PBRol., Pz LKS i 
PKKFiT będzie nadal się rozwijać 
a wówczas poświęcenie instruk-’ 
tora i zapał zawodników przyno. 
sić będą jeszcze lepsze rezultaty. '

(MB)

Mecze ligowe 
i międzynarodowe
Rugbiści Polonii i Posnanii, przy 

gotowujący się od dłuższego czasu 
do zbliżających się rozgrywek IK 
gowych i spotkań międzynarodo­
wych, przeprowadzają ostre spa­
ringi na stadionie Posnanii przy 
uf? Naramowickiej, gdzie również 
odbywać się będą mecze drużyn 
obu klubów.

Polonia, zajmująca po rozgryw­
kach serii jesiennej drugie miejsce 
w tabeli za stołecznym AZS, za­
prezentuje się poznańskiej publicz­
ności 11 bm. w meczu inauguru­
jącym drugą rundę mistrzostw I 
ligi z Budowlanymi Łódź. Posna- 
nia rozpocznie rozgrywki w II li­
dze 18 bm.

W związku z międzypaństwowy­
mi spotkaniami o Puchar FIRA 
(Międzynarodowa Federacja Rug- 
by) juniorów (do lat 18) z Belgią 
i seniorów z Czechosłowacją po­
wołano kadrę narodową. Do meczu 
z Belgią (24 bm.) w Brukseli w dru 
żynie polskiej wystąpią z repre­
zentantów poznańskiej Polonii: Z. 
Strabancki, G. Gąsiorowski i G. 
Czajka. Do meczu seniorów z Cze­
chosłowacją w Pradze do reprezen 
tacji z Polonii przewidziani są 
(powołani na krótkie zgrupowa­
nie do Warszawy): K. Olejniczak, 
K. Mańko, M. Marcinkowski, B. 
Michalski 1 Z. Horacy. Polska w 
razie zwycięstwa w stolicy CSRS 
będzie miała za przeciwnika w 
dalszej kolejce, przypuszczalnie 
drużynę Portugalii. Z zawodnika­
mi tego kraju Polacy jeszcze nie 
walczyli.

Planowane zmiany regulamino­
we w meczach o mistrzostwo Pol­
ski wejdą w życie dopiero na je­
sień. Przewiduje się m Jn„ że 
przed każdym meczem seniorów 
zawody poprzedzone zostaną wy­
stępem drużyn juniorów, tych sa­
mych klubów. Wpłynie to w du­
żym stopniu na większe zaintere­
sowanie się pojedynkami rugbi- 
stów. (tp)

Aktualności

Legia Lech

Z biletami
nie powinno 

być kłopotów
Już od kilku dni otrzy-

mywaliśmy 
od naszych 
zapytaniem 
kiedy i od

liczne telefony 
czytelników z 

w jaki sposób, 
której godziny,

prowadzona będzie w nie­
dzielę sprzedaż biletów w 
kasach stadionu Wojska Pol 
skiego w Warszawie, gdzie 
jak wiadomo odbędzie się 
mecz o mistrzostwo I ligi 
piłki nożnej Legia — Lech.

Wczoraj połączyliśmy się 
telefonicznie z sekretaria­
tem WKS Legia, gdzie uzy­
skaliśmy następujące infor­
macje:

■ w SPATiF-ie przy Al. 
Jerozolimskich oraz w „Or­
bisie” przy Placu Konsty­
tucji, prowadzona jest przed 
sprzedaż biletów,

■ w niedzielę 11 bm. ka­
sy stadionu Wojska Polskie 
go otwarte będą już od 
godz. 8 rano;

■ działacze Legii zapew­
niają, że chociaż stadion 
Wojska Polskiego może po- 
pomieści niecałe 25 tysięcy 
osób, nikt nie powinien 
mieć trudności z nabyciem 
karty wstępu. Powód: na 
mecze I-ligowe w Warsza­
wie przychodzi znacznie 
mniej osób niż np. w Poz­
naniu i jeżeli zgodnie z za­
powiedziami zjawi się w sto 
licy 8-10 tysięcy kibiców Ł>e 
cha, to na pewno będzie ich 
znacznie więcej niż warsza­
wiaków.

Reasumując: obawy na­
szych czytelników, którzy 
wybierają się do Warszawy 
na mecz Legia — Lech, że 
mogą nie dostać biletu są 
bezpodstawne. Wszyscy bę­
dziemy mogli oglądać to ma 
my nadzieję arcyciekawe 
spotkanie, (s)

P. S. W ostatniej chwili 
dowiedzieliśmy się, że do Po 
znania przyjeżdża przedsta­
wiciel WKS Legia, który dzi 
siaj w godz. 10—H i w pią­
tek w godz. 10—15.30 będzie 
w sekretariacie Lecha w 
znaniu przy ul. Marchlew­
skiego 148, sprzedawać bi­
lety na mecz Legia —Lech. 
Bilety są w cenie 15 zł.

■7 dniem 1 marca br. na 
f wszystkich wyższych u- 

czelniach w kraju wszedł 
v życie nowy system przyzna­
wania stypendiów. Warto zwró 
ić uwagę na trzy zawarte w 
im elementy: objęcie większej 
iczby studentów świadczenia­
mi materialnymi, nagradza­
ne za wyniki w nauce 
:zego domagali się sami stu- 
enci) oraz oddanie w rę- 
e organów samorządowych 
rocesu rozdziału świadczeń.
Poznańskie środowisko aka- 

'.emickie — jak nas poinformo 
wała wiceprzewodnicząca Ra- 
y Okręgowej Zrzeszenia Stu 
lentów Polskich d/s socjalno- 
tytowych Wiesława Drygas — 
krzętnie przygotowało się do 
tkcji, w której uczestniczyła 
w Poznaniu większość studen- 
ów.
Dotarły do nich informacje o za- 

ążeniach nowego systemu, przy- 
otowano szkolenia dla starostów

Nowe formy pomocy 
materialnej dla studentów
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ekonomicznych lat, odbyły się 
otwarte zebrania wszystkich stu­
dentów. W rozpropagowaniu jed­
nolitej informacji dla całego śro­
dowiska akademickiego, niemały 
udział mogą sobie przypisać aka­
demickie radiowęzły.

Na uwagę również zasługuje fakt 
właściwego spojrzenia na akcję 
przez władze uczelni, powołanie 
wydziałowych komisji stypendial­
nych. ustalenie dnia wolnego od 
zajęć, w którym przystąpiono do 
rozpatrywania podań o pomoc ma­
terialna. Pracownicy dydaktyczni i 
opiekunowe lat dopomogli w 
sprawnym jej przeprowadzeniu.

Nowy system stypendialny 
obejmuje świadczenia pienięż­
ne od 400 do 1200 złotych (w za 
leżności od sytuacji materialnej 
studenta), przy czym niektó­
rym studentom: chorym, rekon 
walescentom, inwalidom, siero­

tom itp. przysługuje prawo do 
dodatkowej kwoty 200 zł mie­
sięcznie.

Następne nowum systemu to 
premie za dobre wyniki w 
nauce (przy średniej ocen 
3,6—5) w wysokości od 200 do 
500 zł miesięcznie, oraz okreso 
we nagrody semestralne, dla nie 
pobierających stypendium, od 
1000 do 1500 zł, przy średniej 
ocen 4,0—5. Ponieważ nie ist­
nieje jednolity system oblicza­
nia przeciętnej ocen, będą tego 
dokonywały same uczelnie, u- 
względniając specyfikę stu­
diów, ich stopień trudności, sy 
stematyczność w pracy itp.

Wybitnie zdolnym studentom 
można przyznać nagrodę w wy

sokości 1000 zł miesięcznie, 
uwzględniając nie tylko wyniki 
w nauce, lecz również pracę 
społeczną i badawczą w insty­
tutach, postawę moralno-poli- 
tyczną itp. Za uzyskanie dyplo­
mu z wyróżnieniem absolwent 
wyższej uczelni może otrzymać 
jednorazową premię 3000 zł.

Nowy system reguluje rów­
nież przydzielanie pokojów w 
domach akademickich, posił­
ków w stołówkach, zasiłków 
zdrowotnych, pożyczek i porno 
cy rzeczowej przy zakupie 
sprzętu, niezbędnego w czasie 
nauki.

W życiu akademickim nie 
było dotychczas tąk elastyczne 
go i zróżnicowanego systemu 
pomocy, który jednocześnie ła 
czyłby warunki materialne stu 
dentów i ich wyniki w nauce. 
Od wysiłku władz poznańskich 
uczelni, rad uczelnianych ZSP 
i samych studentów zależeć bę­
dzie, czy szansa — jaką on 
stanowi — zostanie w pełni wy 
korzystana. (ask)

z Leszna
Dzięki pomocy finansowej 

WKKFiT oraz miejscowych władz 
sportowych, ożywiła się działal­
ność sekcji bokserskiej leszczyń­
skiej Polonii. Niedawno utworzo­
no tu szkółkę pięściarską, którą 
prowadzi były wychowanek Polo­
nii — instruktor Stanisław Kamiń­
ski. Młodzi bokserzy, a jest ich 
1uż spora liczba, notują już 
pewne osiągnięcia w tzw. wal­
kach kwalifikacyjnych. Ostatnio 
Poloniści zmierzyli się ze swymi 
rówieśnikami — wychowankami 
Zdzisława Wytyka z filii Olimpii 
Poznań w Kościanie.

Spotkanie powyższych. —„ — drużyn 
po zaciętych pojedynkach zakoń-
czyło się wygraną Polonii w sto­
sunku 12:6. Najlepszą walkę dnia 
stoczono w wadze średniej. Z 
młodych zawodników dobre wra­
żenie po sobie zostawili Gidaszew- 
ski (Olimpia) i Łuczak (Polonia).

*
Dorocznym zwyczajem rozpoczę­

ły się w Lesznie zawody strzelec­
kie z wiatrówek drużyn kół LOK 
orzy Rywalu, MHD i „Spirytu­
sach”.

Pierwsze spotkanie tych drużyn 
o puchar przechodni ufundowanv 
nrzez Dyrektora „Rywala”, zakoń­
czył się potrójnym sukcesem re- 
nrezentantów MHD. Wynikiem 384 
•>kt. handlowcy zajęli'I miejsce 
nrzed Rywalem 372 pkt. i „Spirytu­
sami” 329 pkt.

W klasyfikacji indywidualnej 
kobiet i mężczyzn) MHD-owcy B. 

Rresińska i Wł. Stanek zdobyli 
również pierwsze lokaty. (R)

„Totek" płaci
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia. że w zakładach piłkarskich 
z dnia 3 bm. stwierdzono: 39 
rozw. z 12 trafieniami — wygrane 
po około 13 500 zł: 514 rozw. z » 
trafieniami — wygrane po 1 052 z«. 
4 047 rozw. z 10 trafieniami — wy- 
grane po 133 zł. .

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
4 bm. stwierdzono: ,

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf.-* 
wygrana 1 000 000 zł; 21 rozw. z 
traf. prem. — wygrane po 121 
zł; 250 rozw. z 5 traf. zwykL - 
grane po około 14 500 zł: 16 
rozw. z 4 traf. — wygr. po • 
324 451 rozw. z 3 traf. — wygr.
15 Zł. łraf

Losowanie II: 1 rozw. z « 
— wygr. 1 000 000 zł: 89 ^^tęoło 
traf, zwykł. — wygr. P? _ 
32 000 zł; 5 942 rozw. z 4 trai. , 
wygr. po 732 zl: 153 470 rozw. 
traf. — wygr. po 30 zł. . g

W dniu 11 bm. odbędą sie 0 
losowania Toto-Lotka w stu ,z 
lewizyjnym: a mianowicie o 
14.45 i o godz. 14.50.

Loty narciarskie MŚ
bez Polaków

Polski Związek Narciarski 
wiadomił telegraficznie io-
torów II Mistrzostw a tdOrf, 
tach narciarskich w a u-
że nasi zawodnicy nie t0 tym 
działu w tej imprezie. J • tatnich 
bardziej przykre, ze z wraca- 
Mistrzostw Świata na du­
li z medalami zdobyty 1 0 w
żvch skoczniach. Ja* 'Hzie re-
Oberstdorf atakowany be joWe 
kord świata i rekordy 
15 państw, (ob)



^Fraca £ \auka
potrzebna zaraz do 4 osób 
gamodzielna gosposia z do 
brym gotowaniem. Wa- 
_,nki bardzo dobre. Po­
part, Poranek 5, 39147-g

Kobietę do hodowli kur 
na stale z mieszkaniem, 
kolo Poznania, zaraz przyj 
me Oferty „Prasa“, Grun 
waldzka 19 dla 38619g.____  
potrzebna opiekunka do 
8. miesięcznego dziecka, 
nsiedle Rzeczypospolitej 79 

____38885g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

38020g

£ Sprzedaż
Sprzedam barak 8X 14 m 
rozbierany. Wacław Gul­
czyński, Murowana Gośli­
na ul. Rogozińska 54.

38998g
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

36689g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax, radio „Rajd", pros­
townik do lad. akumula­
torów, 2 opony, felga — 
Warszawa. Adres wskaże
Prasa", Grunwaldzka 10 

dla 39707g._________________  
Sprzedam sadzonki chry­
zantem doniczkowych i 
ciętych w cenie 3 zł za 
sztukę. Ogrodnictwo, Woj 
ciech Właszczyk, Ulejno, 
poczta Dominowo, powiat 
Środa Wlkp.221p
Fotel rozkładany, łóżecz­
ko dziecięce tanio sprze­
dam. Andrzejewska, 60-822 
Poznań, Słowackiego 19 
m. 5. 24&p

Sprzedam okazyjnie, kom 
pletne kielichowe urządzę 
nie do galwanizacjl, nową 
szlifierkę kompresową. 
Bawełkowski, Puszczyko­
wo, Miodowa 4, teł. 277.
_____________________3WEg 
Sprzedam polowiec (po- 
wózka) na gumach w bar 
dzo dobrym stanie, cena 
4.500 zł. Ryszka. Wyszako 
wo, pow. Środa, poczta 
Snieciska._____________ 217p
Okazja! Sprzedam tanio 
nową maszynę dziewiar­
ską. dwupłytową Buscha. 
Durka, Mroczeń, powiat 
Kępno. 243p

0 Samochody
Wartburg 1000, rocznik 1965 
— sprzedam. Poznań, Par 
kowa 5 m. 6, tel. 643-30. 
Po godz. 17. 3913Og
Fiata 850 kupię. Oferty 
„Prasa’*. Grunwaldzka 10 
dla 39062g. 
Sprzedam Syrenę 104 w 

. dobrym stanie. Tel. 335-50, 
: do godz. 15. 37696®
i Uwaga kierowcy! Wywa- 
। żanie kół samochodowych 
| oraz montaż ogumienia — 
wykonuje Zakład Usługo­
wy, Poznań, ul. Sczaniec- 
kiej 5, czynny 10—18, tel. 
618-53.38768g
Sprzedam Syrenę 103. O- 
glądać: sobota 16—18 i nie 
dzieła 10—12, Poznań, Sza 
marzewskiego 56 m. 18. 
_________ ___________ 38341 g

m Lokale

W „KOZIOŁKACH” 
wysoka wygrana oraz 
74 nagrody na marzec, 
w tym 2 samochody 

„SYRENA".
M14-K1

Mieszkanie własnościowe 
2-pokojowe, najchętniej 
na Raszynie łub w okoli­
cy spiesznie kupię lub 
wydzierżawię od wyjeż­
dżających np. za granicę. 
Płatne z góry. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
38791g.

• Meruchomosci

■

Przyjmę na pokój studen 
tów lub uczących się i 
pracujących Kilińskiego 
9 m. 23. 38049g 
Rataje! Trzypokojowe, za 
mienię na mniejsze. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 247p.

Dnia 6 marca 1973 r. zmarł nasz były pracow­
nik — jubilat pracy zawodowej

EDWARD FALKIEWICZ
masz, typograficzny

W Zmarłym żegnamy z żalem sumiennego 
1 serdecznego kolegę, zasłużonego dla Zakładu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

pracownicy — Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
Poznańskich zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca 1973 roku 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
2649-KI

Z głębokim żalem zawiadamiamy,. że dnia 
7 marca 1973 r. zmarła po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa mama, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat^l, śp.

•MARIANNA BŁAŻYŃSKA
z domu Skrobańska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 marca 1973 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku żawiadamiają
syn, brat i rodzina

Poznań, ul. Obronna 10 m. 9, 
dawniej ul. Sielska 38 m. 2. 39243g

Dnia 5 marca 1978 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza nigdy niezapomniana żona, 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy 65 lat, śp.

STANISŁAWA JELIŃSKA
Msza św. odprawiona zostanie w dniu 9 marca 

1973 r. o godz. 12 na Sródce. Pogrzeb odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 14 na Miłostowie — 
Główna.

Poznań, Chlebowa 1 m. 30.

RODZINA

391lOg

Dnia 5 marca 1973 roku zmarł były długoletni 
pracownik naszej spółdzielni

SZCZEPAN SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca 1973 roku 

0 godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Rada Zakładowa — Zarząd — Rada Spółdzielni 
współpracownicy 

Spółdzielni Inwalidów „Kaletnik"
— - _______ 39165g

W dniu 6 marca 1973 r. zmarł nagle namasz- 
caony Olejami św., mój kochany mąż, tatuś, 
óziadek 1 brat, lat 51

WŁADYSŁAW BZOWY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 marca 1973 r. 

0 godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięć i wnuczka 

brat, bratowa z dziećmi i teściowa

Poznań, ul. Sikorskiego 21 m. 6. 39114g

W dniu 3 marca 1973 r. zmarł

ZBYSZKO BERGER
długoletni i ofiarny pracownik 

Poznańskich Zakładów Drobiarskich, 
wydział Remontowo-Montażowy w Poznaniu.

„.W Zmarłym straciliśmy sumiennego i oddane- 
’ oraz dobreeo kolegę.

rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Pogrzeb odbył się w dniu 7 marca 1973 roku 
12 na cmentarzu na Miłostowie —

2622-K1

Zamienię samodzielne mle 
szkanie o powierzchni u- 
żytkowej 31,83 m’ w Gnie 
żnie, składające się z po­
koju, kuchni, ubikacji, II 
ptr.. śródmieście — na po­
dobne w Poznaniu. Adres 
Jan Przybylak!. Gniezno, 
ul. Słomianka lOb m. 3.

 222p

Kupię około 1 ha ze sta- 
(wem, rowem, zabudowa- 
( niern do 20 km od Pozna- 
i nia. Oferty z ceną „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
3812Lg.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego now„ 5-pokojo- 
wy, kuchnia, łazienka, 
c.o., z domklem gospodar 
czym. Po kupnie cały wol 
ny. Swarzędz, ul. Staszi­
ca 22. 37896g

Okazyjnie sprzedam dom 
do wykończenia, z ogro­
dem, w Mogilnie. Czesław 
Bendswalek, Pleszew, uL I 
Poznańska 19. 242p
Spieszenie kupię mieszka­
nie M-3 lub M-2 własnoś­
ciowe w Poznaniu, wzglę 
dnie mały domek w Po­
znaniu, Wągrowcu, lub 
Gnieźnie, do 170 tys„ przy 
dobrej komunikacji miej 
skiej. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24Op.

Sprzedam działkę 1 ha w 
Poznaniu z zezwoleniem 
na budowę. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
37924g,______________________  
Sprzedam działkę budow­
laną 1.666 m* Luboń k. Po 
znania, ul. Fabryczna 49. 
Wiadomość: J. Mokrzan, 
Wrocław, uł. Leńskiego 54.

_______________________ 252p

41 Zguby * Hożne

Pracownicy poszukiwani

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju przy starszej 
osobie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 38626g

। Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem 1.056 

i m* wolnostojący w Pusz- 
। czykówku, do wykończe­
nia pozostało malowanie 
1 podłogi, tel. 514-28.

38167g

Kupię M-4 własnościowe 
(Grunwald, Jeżyce. Wino­
grady), oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 18®p

Młode, bezdzietne malżeń 
stwo członkowie spółdzlel 
ni, poszukuje pokoju w 
Poznaniu, lub okolicy. 
Może być nieumeblowa- 
ny. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka dla 38023g.

Ucznia młodszego zakwa­
teruję. Mostowa 14 m. 8. 
_ __________________ 3643 Ig 
Bydgoszcz! Mieszkanie 
M-2, komfort — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 37346g.

Sprzedam w i tik ę 4-miesz­
kaniową z wolnym miesz 
kaniem, 2 pokoje z kuch- 

i nią, łazienką, w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Pfa- 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
3®37»g.

Spiesznie kuplę działkę 
budowlaną na Winogra­
dach, względnie rozpoczę 
tą budowę. Wiadomość — 
Poznań, Owsiana 22 m. 8.

388 23g
Poznań - Szczepankowo — 
działka 4.000 m’, opłoto- 
wama, zadrzewiona, budy­
nek gospodarczy miesz­
kalny dwa pokoje, kuch­
nia, łazienka, garaż oraz 
szopa 40 m* — sprzedam 
około 300.000 zł. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun- 
waldtzka 19 dla 38994g.
Sprzedam dom w Śremie, 
komfort, piętrowy, 5 po­
koi, kuchnia, łazienka, ga 
raż, całość wolna. Oglą- 

| dać od 9—11 marca, Śrem, 
(Krasickiego 3. 254p

Sprzedam dom piętrowy 
• oraz plac budowy w cen- 
I trum miasta, po kupnie 
wolne mieszkanie. Cena 
do uzgodnienia. Gawlo- 
wicz. Pleszew, Daszyń­
skiego 5 m. 1. 245p

। Kupię mały domek jedno- 
| rodzinny w Puszczyków- 
ku lub okolicy, może być 
do remontu. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
37977g.

Kupię dom willowy Po­
znaniu — okolica. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37300g.

Kupię dom jednorodzinny 
w stanie surowym, naj­
chętniej wysoki parter w 

' atrakcyjnej dzielnicy Po- 
i znania. Oferty „Prasa",
Grunwaldzka 19 dla 38735g

Dom z wolnym mieszka­
niem 3-pokojowym i kuch 
nią, w centrum Śremu — 
sprzedam. Zbigniew Sta- 

। szczyk, Śrem, ul. Dzier- 
Iżyńskiego 14, tel. 988.
I 36895g

Po długich 1 ciężkich cierpieniach odszedł od 
nas na zawsze mój drogi mąż 1 ojciec, namasz­
czony Olejami św.

ANTONI JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 marca 

br. o godz. 8.85 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim żalu pogrążona

Poznań, ul. Szewska 14 m. 1.

żona z córką

39201g

Dnia 6 marca 1973 r. zmarł nagle, opatrzony 
Olejami św., w wieku 57 lat, mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, dziadek, brat, 
teść, szwagier i wujek, śp.

STEFAN PODWÓJSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 marca 

br. o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Kosińskiego 29 m. 12.
Prosi się o nieskładanie kondolencji. 3923»g

W dniu 4 marca 1973 r. zmarł nasz długoletni 
1 ceniony pracownik

FELIKS BORUSZAK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­

wego pracownika, a współpracownicy nieodża­
łowanego kolegę, którego żegnają z żalem, łą­
cząc wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca 1973 roku 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

Rada zakładowa — współpracownicy — zanąd 
Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

Oddział w Puszczykowie
39060g

W dniu 5 marca 1973 roku zmarł nasz pracow­
nik

MARIAN WOROCH
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, zasłu­

żonego i ofiarnego pracownika, wzorowego ko­
legę.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Konferencja Samorządu Robotniczego 
Rada zakładowa — załoga 

Poznańskich Zakładów
Maszyn 1 Urządzeń Handlowych

2623-K1

Z ŁUKOMSKICH

BENIGNA SOBOCIŃSKA 
najukochańsza siostra, ciocia, kuzynka i stry­
jenka. zasnęła w Bogu dnia 5 marca 1973 r. po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 marca 1973 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim w Po­
znaniu.

W nieutulonym smutku pogrążona
siostra z rodziną

Poznań, ul. Wawrzyniaka 45. 39115®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 marca 1973 r. zmarł po długich i ciężkich 

ciernieniach. opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż. kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 65, śp.

ROMAN TYL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 marca 

1973 r. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pogrążeni
żona, córki, synowie, synowe 

zięciowie 1 wnuki
Poznań, ul. K. Świerczewskiego 124 B m. 4.

39150Ć

Zgubiono 6 kolorowych 
przeźroczystych fotogra­
fii w metrowym rulonie. 
Znalazcę proszę o infor­
mację, tel. 303-13, wyso­
kie wynagrodzenie.

38999g
Czarny pudel średni zagi­
nął. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Tel. 41-10-95.

39075g
Pozostawioną parasolkę w 
pociągu — 20 lutego, na 
trasie Poznań — Kutno, 
można odebrać — Kar- 
dzls, Poznań, Dąbrowskie 
go 130a m. 3. 38555g
Kto wybuduje piętrowy 
domek. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
38180g.

ORWOCHROM oraz OR- 
WOCOLOR — barwne ma 
łoobrazkowe filmy pożyty 
wowe ORWO, wywołuję 
w terminie 7 dni. Zakład 
Fotograficzny — Jan Ka- 
łecki, Poznań, ul. Rataj­
czaka 36 (narożnik Czer­
wonej Armii), telefon — 
599-21. 38582g

Dzielnicowy zarząd Budynków Mieszkalnych Poznań- 
Grunwald — przyjmie zaraz:

— KIEROWNIKA Działu Ekonomicznego — wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne.

— INSPEKTORA Kontroli Technicznej w ADM — 
wykształcenie średnie techniczne budowlane,

— PROJEKTANTÓW branży budowlanej — wy­
kształcenie wyższe lub średnie budowlane,

— KSIĘGOWE — wykształcenie średnie ekono­
miczne,

— MURARZY,
— DEKARZY - BLACHARZY.
Warunki pracy i płacy do omówienia w sekcji 

kadr przy DZBM Poznań-Grunwald, ul. Grunwaldzka 
nr 55, barak 10, telefon 67-20-61, wewn. 28 . 2491-K1

Fabryka Maszyn 1 Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz" we Wronkach — zatrudni z terenu woje­
wództwa poznańskiego z wyłączeniem miasta i po­
wiatu poznańskiego:

INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW w Dziale Kon­
strukcyjnym 1 Technologicznym na stanowis­
kach konstruktorów 1 technologów.

Warunki pracy i płacy do omówienia w zakładzie, 
telefon 23-12-38, wewnętrzny 13. 557-K2
zakład Usług Socjalno-Szkolenlowych WZGS Poznań, 
z siedzibą w Nieszawie, pow. Oborniki Wlkp., poczta 
Uchorowo, nr kodu 64-604 — przyjmie chętnych do 
pracy na koloniach letnich w charakterze:

KIEROWNIKÓW, WYCHOWAWCÓW, INSTRUK­
TORÓW W-F, RATOWNIKÓW, INTENDENTÓW, 
KUCHAREK i POMOCY KUCHENNYCH.

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod wyżej po- 
(danym adresem. 470-K2

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 36&87'g.

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg — lakle 
rowanie. Tel. 67-11-24.

38974g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
7 marca 1973 roku, po pracowitym i pełnym 
poświęcenia życiu, odszedł od nas, opatrzony 

Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, naj­
lepszy, najtroskliwszy ojciec, teść , dziadziuś, 
ukochany syn, brat, szwagier i wujek, w wieku 
58 lat, śp.

KRZYSZTOF KLECZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 marca 1973 r.

o godz. 13 na cmentarzu

W nieutulonym smutku

Poznań, ul. Matejki 56 m.

górczyńskim.

pogrążona

żona z rodziną

6.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
5 marca 1973 r. odszedł od nas nagle i nie­

spodziewanie, po ciężkich cierpieniach, kończąc 
swe bardzo pracowite życie, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 85, mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec, brat, szrwagier i wujek, śp.

JAN ŚWIĄTEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca 1973 roku 

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z synem 1 rodziną

Poznań, ul. Sikorskiego 8 m. 10. 39087®

4- Dnia 6 marca 1973 r. odesizła od nas nagle, 
' namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 43, 
moja najukochańsza żona, nasza najdroższa 
mamusia, córka, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, śp.

JOANNA MIELCAREK
z domu Grzesiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9. ITT. br. 
o godzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie — 
Główna,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Lidzka 6. 39203g

+ WI 60 
chany

dniu 6 marca 1973 r. zmarł nagle w wieku 
lat, mój najtroskliwszy mąż, nasz uko- 
tatuś, teść i dziadziuś, śp.

LEON ALGUSIEWICZ
mistrz kamieniarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 marca 
1973 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Janikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku 
żona, córka, syn, synowa, zięć 

1 wnuki
Poznań, ul. Rolna 29 m. la.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 39154g

tDnia 6 marca 1973 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec i dziadek

IGNACY NOWAK
Pogrzeb odbędzie sdę w piątek, dnia 9 marca 

1973 r. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku zawiadamiają

żona, dzieci 1 wnuki

Poznań, ul. Wyspiańskiego 16 m. 1. 39161®

4. W dniu 8 marca 1973 roku zmarł nagle nasz 
' najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 70, śp.

JULIAN CAŁKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 marca 

1973 r. o godzinie 8.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamiają 

żona, córka, zięć i wnuki

Poznań, ui. Hibnera 46 m. 7. 39206g

' Stacja Hodowli Roślin — Kosieczyn (poczta 66-310 
Zbąszynek) — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA warsztatów naprawczych. Wyma­
gane wykształcenie — mistrz napraw ciągników 
i maszyn rolniczych + kilkuletnia praktyka w 
zawodzie.

— KOWALA oraz PRACOWNIKA OBOROWEGO 
z ciągnikowym prawem jazdy do gospod. Nowa 

Wieś Zamek (poczta 64-360 Zbąszyń).
— PRACOWNIKA produkcji roślinnej do gosp. 

Kręcko (poczta 66-310 Zbąszynek). •
Od pracowników wymienionych w pkt. 2 i 3, wy­

magane wykształcenie podstawowe.
PKS, sklep, szkoła — na miejscu.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy obo­

wiązującego w rolnictwie. 465-K2

tDnia 5 marca 1973 r. zmarł w wieku 67 lat, 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść

1 dziadek, śp.

MICHAŁ MARCHIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca 1973 roku 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym na Winia- 
rach.

W smutku pogrążona

żona z synem i rodziną
39123g

tw dniu 6 marca 1973 r. odszedł niespodzie­
wanie mój najdroższy mąż, ojciec, teść

1 dziadek, przeżywszy lat 58

LEON WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 marca br. o go­

dzinie 19.30 w Czerlejnie.

W smutku pogrążoną

Trzek, pow. Środa. 39169g

tDnia 7. III. 1973 r. odszedł do Pana, w 55 ro­
ku życia, po 25 tatach kapłaństwa

ks. LEON ADAMCZYK 
pierwszy rektor 1 duszpasterz parafii św. Jana 

w Lesznie, były proboszcz w Kaczkowle.

Wprowadzenie zwłok do kościoła w piątek, 
dnia 9. ni. br. o godz. 16. a pogrzeb w sobotę, 
dnia 10. III. br. o godz. 12.

Drogich Konfratrów proszą o modlitwę 
dziekan i kapłani Dekanatu Leszczyńskiego 

Parafia św. Jana w Lesznie

Leszno, ul. Bolesława Chrobrego nr 26.

+ Dnia 3 marca 1973 r. odeszła od nas po dłu­
giej 1 ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 69

Wiktoria Urszula 
PARUSZEWSKA 

z domu Rauch

o czym zawiadamia stroskane 
grono najbliższych przyjaciół

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 marca br. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

38983g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 5 marca 1973 r. zmarł nagle mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy la t 76

FRANCISZEK GRUNT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 marca 

br. o godz. 12.36 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Rolna 21 m 2.
żona z rodziną

39057g

+ W dniu 5 marca 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, znoszonych mężnie i z pogodą 

ducha, opatrzony Sakramentami św„ w wieku 
75 lat, mój mąż i jedyny przyjaciel, nasz uko­
chany ojciec, dziadek 1 brat, śp.

emer. profesor WSE

dr JÓZEF RZÓSKA
żołnierz Powstania Wielkopolskiego, 

Powstań Śląskich oraz Armii Krajowej, 
odznaczony dwukrotnie Orderem Virtuti Militari, 
Śląskim krzyżem Walecznych w roku 1919 oraz 
innymi wyróżnieniami bojowymi, działacz ple­
biscytowy na Śląsku, członek Towarzystwa To­
masza Żana, wielu organizacji akademickich 

oraz POW i harcerstwa, wielki 
przyjaciel młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 marca 
br. o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona
żona z córkami, rodziną 

w kraju 1 zagranicą
Poznań, ul. Głogowska 105. 39047'g
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Czwartek

Międzynarodowy 
Dzień Kobiet

Słońce: 6.23—17.44

t TEATRY J

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Ożenek” 

(przedst. zamknięte).
NOWY — g. 19 „Macbett”.
OPERA — g. 17 i 20 Przedstawie­

nia estradowe.
OPERETKA — g. 16 „Dziękuję 

ci Ewo” (przedst. zamknięte).
MARCINEK — g. 11 „Bajki Pana 

Bajki”.
SCENA MŁODYCH — g. 19 „Ser­

deczny stary człowiek”.
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Świętoszek”.

1 KB NA J
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Prywatna 
wojna Murphy’ego”; Lech: „Dom 
państwa Bories”.

KOŚCIAN: „Wielka nadzieja bia­
łych”.

KORNIK: „Złota wdówka”.
LESZNO: „Orle piórko”.
NOWY TOMYŚL: „Sklep z mo­

delkami”.
OBORNIKI: „Pokusa”.
ROGOŹNO: „Czermen, miłość i 

kindżał”.
ŚREM Słonko: „Poszukiwanie” ! 

„Viva Tepepa”; Klubowe: „Pilnuj­
cie Zuzi”.

ŚRODA: „Piękna nie chce mil­
czeć” i „Kapitan Korda”.

SZAMOTUŁY: „Dom wampirów”
WĄGROWIEC: „Poskromienie

złośnicy”.
WRZEŚNIA: „Księżniczka Czar­

dasza”.

t wonio Tl
CZWARTEK — PROGRAM I: 

8.10 Melodie siedmiu stolic: 8.35 
Siedem imion w piosence: 9.05 Z 
nagrań Orkiestry R. Delgado: 9.30 
Zespoły ludowe: 10 Co czyta kraj?: 
10.08 „Maria Elena” i inne melodie 
dla pań: 10.45 Kwadrans dla re- 
welersów: 11 Muzyczne pocztów­
ki bałtyckie: 11.30 Duety instru­
mentalne: 12.05 Przez te nasza 
Gacka wieś: 12.30 Koncert życzeń: 
12.50 Duety wokalne: 13.25 Radio­
wy Poradnik Rolnika: 13.35 Mu­
zyczny ekspres — Warszawa — Bel 
grad; 14.05 Turniej polskich zesn. 
rozrywkowych: 14.35 Gwiazdy ra­
dzieckiej estrady: 15.05 Wielka 
Ork. Symf. PR i TV w Katowi­
cach; 15.35 Różne zespoły — jeden 
styl Tijuana: 16.10- Piosenki A. Ko 
rzyńskiego: 16.30 Muzyczne popo­
łudnie dla dziewcząt: 17 Studio 
Młodych: Radio-kurier: 17.15 Gło­
sy kontra instrumenty: 17.50 Rytm, 
rynek, reklama: 18.05 Płyty z róż­
nych stron — Ameryka Południo­
wa: 18.30 Cykl: Gmina — Urząd — 
Samorząd, „Naczelnik Gminy” — 
aud. 2: 18.40 Gyórgy Cziffra — gra 
parafrazv koncertowe: 19.30 Tylko 
on jeden — w piosence: 20.15 „Tyl 
ko ona jedna” — w piosence: 21 
Trzy zespoły — trzy stvle: 21.30 
Ballady i romanse: 22.05 Przeboje 
kabaretowe lat 30-tych: 22.3n Prze­
boje kabaretu Starszych Panów: 
23.15 Wszvstko w stylu „Sweet”: 
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej”; 0.10 
Program nocnv z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9,
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 „Sztuka ży­
cia” — aud. Redakcji Społecznej: 
9 Dla kl. III i IV (jez. polski): 
„Ucieczka w góry” — słuch.: 9.20 
Manfred Scblenker gra na orga­
nach: 9.40 Tu Radio -Moskwa: 10 
śniadanie na trawie — fragment 
pow. J. Skoszkiewicza: 10.20 Wolf­
gang Amadeusz Mozart — 3 frag­
menty z Serenady D-dur „Haffne- 
rowskiej”: 10.40 Nie ma margine­
su: 11 Antykwariat z kurantem: 

: „Lisowczycy” — gaw.: 11.20 Małv 
; kwiatek — dla pań: 11.40 Trzeź­

wo o alkoholu: 13 Wiedza o czło- 
! wieku — mag.: 13.20 Śpiewa Perry 

Como: 13 35 Nim sie książką uka- 
że: „Bunt” — fragment pow. A. 

: Brauna: 14 ..Wiecej. lepiej, ta- 
; niej”: 14.15 „Świat i my” — mag. 
i handlu wewnętrznego: 14.35 Bela 

Bartok — Divertimento na smvcz- 
' ki; 15 Program dla dziewcząt i 
i chłopców: 15.40 Stołeczne Aktual- 
. ności muzyczne: 16 „Czas i ludzie” 

— aud. kombatancka: 17.25 Aud. 
) ekonom.: 17.40 Fel. aktualny F. 
; Fornalczyka pt.: „Kolejny tom 
■ znaczącej prozy Holują”: 17.50 

,.Pa,dioexpress” z komentarzem: 
! 18.05 Muzyka po pracy: 18.20 Hec- 

tor Berlioz — Uwertura koncer­
towa „Korsarz”; 18.30 „Echa dnia”: 

' 18.40 „Widnokrąg” — Encyklopedia 
1 Wiedzy o Pracv: 19 Studio Mło­

dych: „Moja dziewczyna” — aud. 
publicystyczna: 19.15 23 lekcja
jez. rosyjskiego: 19.30 600 sekund 

; z I iberace: 19.40 Kobiety o ko- 
' biecie — montaż poetycki: 20 A. 

Borodin onr. M. Rimski-Korsakow 
A. Głazunow — II Symfonia 

। h-moll „Bohaterska”: 20.30 Zespół 
Dziewnatka: 21 Orkiestra Kamera! 
na PR i TV w Katowicach: 21.50 

1 „Po raz pierwszy na antenie” W.
I utosławski — Preludia i Fuga: 

| 22.30 Książki, które na was czeka 
ja; 23 „Trybuna Kompozytorów — 

i Paryż 72” 23.40 Wielogłosowa mu­
zyka wczesnego średniowiecza — 
w programie: Utwory kompozyto­
rów należących do Szkoły Notre 

, Damę w Parvżu.
WIADOMOŚCI- 3.30, 4.30. 5.30,

1 6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30. 21.30. 
■ 23.30.
। PROGRAM III- 7.40 Muzyczna ze 
.gnrynka: 8.05 Mój magnetofon: 
" 8.35 „Jest na świecie kobieta dla 

każdego mężczyzny” — muzyczne 
I żcczenia dla pań: 9 „Tajemnica 

ślenvch ptaków” — pow.: 9.10 Jazz 
1 z kraiu dixie: 9.30 Nasz rok 73: 

9.45 12 wariacji G-dur na temat 
[ z „Judasza Mahabeusza Haendla”: 

i . 10 Zapraszamy na corridę i rodeo:
1 10.15 N-*-T — czvli nowoczesność 

i technika; 10.35 Dzień jak co 
' | dzień: 11.45 „Pamiętniki kamerdv- 

. nera cesarza Napoleona I”: 12 25 
Za kierownica: 13 Na katowickiej 
antenie: 15.10 Ballady Laurv Nvro:

i 15.30 Kwadrans ze znakiem zapv- 
I tania: 15.45 W kreeu piosenki: 16.05 

Historia w szlafroku — gaw.: 16.15 
„Wiosna iest tuż” — gra trio Sbir 
lev Scott: 16.30 Tomik piosenek 

' miłosnych; 16.45 Nasz rok 73: 17.05 
„Taiemnica «l<>nvch ptaków” — 

■ pow.: 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Nieznane o znanych — E. Orzeszku
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Nowoczesność w domu i zagrodzie 
dziełem kostrzyńskiego KGW

Do najlepiej działających organizacji kobiecych w pow. 
średzkim należy kostrzyńskie Koło Gospodyń Wiejskich, sku­
piające w swych szeregach zarówno członkinie z miasta jak i 
z pobliskich wsi. Obecnie liczy ono 90 kobiet, to jest trzykro­
tnie więcej niż w roku 1966 — w chwili jego założenia.

KGW, któremu przewodni­
czy ofiarna działaczka, Maria 
Frąckowiakowa, prowadzi oży 
wioną działalność w środowi­
sku kobiecym, oddziąływuje 
na wzrost produkcji rolnej, 
wprowadza w życie w coraz 
szerszym zakresie małą mecha 
nizację gospodarstwa domowe­
go oraz umożliwia swym człon 
kiniom szeroki udział w życiu 
społecznym i gospodarczym. W 
pierwszych latach swej dzia­
łalności praca koła skierowana 
była szczególnie na organizo­
wanie fachowych kursów, m. in 
racjonalnego żywienia, wypie­
ku pieczywa, przyrządzania po 
traw z ryb, pokazów przetwo­
rów nabiałowych, kompozycji 
kwiatowych itp. Przeprowadza 
no także cykle pogadanek le­
karskich oraz z dziedziny we­
terynarii i chowu zwierząt. 
Członkinie brały udział w zaję 
ciach Zespołu Przysposobienia 
Rolniczego, zdobywając tytuły 
kwalifikowanych rolników,

Z dużym powodzeniem gospo 
dynie uczestniczyły w konkur 
sie higienizacji obór i mleka 
oraz konkursie wychowu pro­
siąt. zdobywając pierwsze miej 
sce indywidualnie w powiecie 
i w województwie oraz wyróż­
nienia zespołowe. Przystąpiły 
też do uprawy warzyw mało 
znanvch w szczególności oanrv

Ożywienie 
wągrowieckiego handlu

Bolączką handlu rozwijającego się Wągrowca jest przede 
wszystkim brak odpowiednich pomieszczeń, dlatego też prze­
kazanie meszkańcom do użytku każdego nowego sklepu ma 
dla miasta duże znaczenie.
Głównym obiektem zaintere­

sowania jest obecnie powsta­
jące nowoczesne centrum han­
dlowe na osiedlu spółdziel­
czym przy ul. Jerzyka. za­
mieszkiwanym już dziś przez 
ponad 2 tys. osób. Do końca 
bm otworzy tam podwoje 5 
dużych sklepów, z których 
pierwszy — spożywczy SAM 
jest już czynny. Obok niego, 
na osiedlu znajdą się jeszcze 
sklepy: owocowo-warzywny, 
mięsno-wędliniarski, drogeryj- 
ny i z artykułami gospodar­
stwa domowego. Poszczególne 
piony handlowe zagospodaro- 
wywują je obecnie i przygoto­
wują do uruchomienia. Obok 
czynny będzie też zakład fry­
zjerski i szklarski.

Budowa wspomnianvch skle­
pów i punktów usługowych 
była najbardziej palącą potrze­
ba inwestycyjną wągrowiec- 
kiego handlu. Jej zrealizowa­
nie umożliwi większe zaanga­
żowanie sił i środków w mo­
dernizację śródmiejskich pla­
cówek i tworzenie tzw ciągów 
sklepowych. Wnrawdzie już w 
ub roku otwarto kilka nowych 
skleoów i kiosków (wśród tych 
ostatnich naiwieksze uznanie 
wśród mieszkańców znalazła 
smażalnia ryb przy ul. Koś­
ciuszki) oraz unowocześniono 
34 placówki za ponad 1 min. zł. 
ale potrzeby są ciągle jeszcze 
duże.

Zabiegom „odmładzającym” 
noddane zostaną w najbliż­

wa: 18.10 Beat symf. zespołu Pro- 
col Harum: 18.30 Politvka dla wszy 
stkich: 18.45 „Gdybam hvł dziew­
czyna” — świąteczną laurka: 19.05 
Pocztówka dźw. z Parvża: 19.20 
Książką tvgodnia: 19.35 Mnzvrm 
poczta UKF: 20 Gosnels dziś: 20.25 
„Woman — znaczv kobieta” — re 
nortaż: 20.45 Lekcia jez. niemiec- 
kietro: 21 Tnterradio — maer. mu- 
zvcznv: 21.30 Brasiliana Badena 
Powella: 21.50 Z naerań Wilhelma 
Kemnffa: 22.0R Helena Vondracko 
va: 22.15 „Wielki Sheriock Hol­
mes” — now.: 22.45 „Ukochanv” i 
inne romanse cvga*’kie: 23 Mi­
niatury poetvcki*: 23-05 Laborato­
rium — mag.: 23.50 Śpiewa Yves 
Montand.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 7. 8. 10.30, 
12.05. 15. 17. 19. 22.

t TELEWIZJO 1 

CZWARTEK — PROGRAM I: 
8.55 — Z serii „Szpieg cesarza” — 
film prod. francuskiej ut. ..W 
kraiu spokojnej wody” (kolor): 
9.55—10.30 — Dla szkół — J. polski 
kl II lic. — Cvprian Kamil Nor­
wid; 10.55—11.25 — J. polski kl. 
VII — Ełiza Orzeszkowa „ABC”; 
11.55—12.30 — J. polski — kl. IV ’ic. 
— Bertolt Brecht: 14—14.30 — Ma- 
tematvka w szkole — Rozszerzenie 
zakresu liczb” — I: 16.30 — Dzien­
nik: 16.40 — Dla młodych widzów 
— Ekran z bratkiem — w proer.

ki. Koło ponadto zamawia i roz 
prowauza dużą ilość piskląt ka 
czych i kurzych.

W ostatnim okresie przystą­
piono do instalacji kuchenek 
gazowych oraz zainicjowano 
kurs prac ręcznych. Gospody­
nie wysłuchały też prelekcji na 
temat rodzaju i sposobu ubez­
pieczeń społecznych.

Praca kulturalno-oświatowa 
KGW polega głównie na orga­
nizowaniu szkoleń, prelekcji fa 
chowych i okolicznościowych, 
oraz imprez rozrywkowych. 
Szczególnym powodzeniem cie 
szyły się wycieczki autokaro­
we, połączone ze zwiedzaniem 
wzorcowych gospodarstw rol­
nych i zabytków kultury. Naj­
ważniejsze z nich to wycieczki 
do Instytutu Hodowli Kwiatów 
i Krzewów w Kórniku, do gos 
podarstwa sadowniczego w Pa- 
miątkowie, a także Szlakiem 
Piastowskim — do Ciechocin­
ka, Wrześni i Giecza.

Bliskie stosunki łączą KGW 
z bratnim kołem w Pięczkowie 
Wiele sukcesów zawdzięcza ko 
ło współdziałaniu z instytucja­
mi i placówkami istniejący­
mi na terenie Kostrzyna 
np. Gminną Spółdzielnią. 
Bankiem Spółdzielczym, Mle 
czarnią Spółdzielczą, Rejo­
nową Spółdzielnią Ogrodni­
cza Przychodnia Rejonowa 

szym czasie sklepy w okolicach 
Placu Paszkowa i ul. Świer­
czewskiego, przy której kon­
tynuowana będzie budowa cią­
gu handlowego. Natomiast lo­
katorzy bloków na wznoszo­
nym osiedlu przy ul. Piątkow­
skiego otrzymają obszerny pa­
wilon ogólno-spożywczy MHD 
oraz bar.

Rozbudowa sieci handlowej 
musi się wiązać z lepszym za­
opatrzeniem ludności. Celowi 
temu służyć będą m. in. zapla­
nowane inwestycje. W 1974 r. 
ukończona zostanie rozbudowa 
i modernizacja miejskiej pie­
karni, a w ostatnim roku pię­
ciolatki nowe — większe ma­
gazyny przekazane będą Rejo­
nowej Spółdzielni Ogród niczo- 
Pszczelarskiej. Zakłada się 
ponadto poprawę bazy prze­
twórstwa mięsnego, przy czym 
pierwszy krok już zrobiono: 
niedawno podjęła produkcję 
nowa masarnia podrobowa.

Mieszkańcom miasta bardzo 
przydałby się dom towarowy, 
którego realizacja ciągle pozo- 
staje tylko w sferze planów. 
Winę za to ponosi z pewnością 
miejscowy Oddział WSS „Soo- 
łem”, który — choć początko­
wo zadeklarował zaintereso­
wanie ta placówką — zanie­
chał wszelkich poczynań. Licz­
ne postulaty nie odnoszą skut­
ku a czas pracuje przecież na 
niekorzyść Wągrowca.

PIOTR BOROWICZ

m. in. film z serii ,.Tvanhoe” — 
ode. TI; 17.45 — PKF: 17.55 — „Hl- 
nnotvzer" — film baletowv TV 
Czechosłowackiej (kolor): 18.25 — 
Teleskop: 18.45 — „Gdvbv o jeden 
kwadrans” — nrogram nubl.: 19.15 
— Przvpominamv. radzimy: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Złoty Napoleon” — film fab. prod- 
ang. (kolor): 20.55 — „Uroczysko” 
— rep.: 21.25 — Fksnres nr 21. — 
Reż. _ Wowo Bielicki: 21.55 — 
„Malarz i modelka” — felieton 
fi1mowv (kolor): 22.10 — „360 ston 
ni wokół Marisoł” — hiszpański 
nroeram rozrvwkowy (kolor): 23 — 
Dziennik i wiadom. sportowe: 23.30 
TTR — Zooloeia — lekcia 4; 0.05 — 
TTW Botanika — lekcja 4.

PROGRAM TT: 16.45 — ..2vcze ci”- 
17.05 — „Miłość i źvcie kobiety” — 
program muzvczno-noetycki opar­
ty na cyklu pieśni R. Schumanna- 
17.45 — „Pan jnżvnier” — renortaż 
(kolor): 18 — „Tylko dla kobiet” — 
(kolorowe spotkania) — orogram 
pon.-naukowv (kolor): 18.30 „Dom” 
— nrorram nub1łcvstycznv: IR.45 — 
J. angielski w nauce i technice — 
lekcja 23: 19.20 — Dobranoc i
Dziennik:: 20.05 — „Nazvwa sie dok 
tor Fwa” — reportaż; 20.15 — „Dla 
Ciebie” — nroeram rozrvwkowv 
21.10 — „Wiosna 73” — kolekci-’ 
Modv Polsklei (kolor): 21.50 — 24 
rodzinv (knlor); 22 — „Nasi milu­
sińscy”: 22.10 — Orrloszenie matry­
monialne — film TVP: 23 — J. fran 
euski — nowt. lekcji 37 — cz TT- 

Miejskim Ośrodkiem Kultury 
i Przedsiębiorstwem Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi. Do 
wodem obywatelskiej Dostawy 
członkiń koła było przeprowa­
dzenie zbiórki pieniężnej na 
Centrum Zdrowia Dziecka i tak 
że wykonanie darów dla dzie­
ci wietnamskich.

W związku z Międzynarodo­
wym Dniem Kobiet koło urzą­
dza dla swych członkiń spot­
kanie połączone z koncertem 
w wykonaniu zespołu MOK, 

(km)

,,Sławne Polki"
WRZEŚNIA. Konkurs czytelni­

czy pod hasłem „Sławne Pol­
ki" zorganizowany pod patrona 
łem Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki przez Zarząd Główny Ligi Ko 
biet, Biblioteki Publiczne, Związ­
ki Zawodowe zgromadził w po­
wiecie wrzesińskim — po elimi­
nacjach środowiskowych — spo­
rą liczbę zawodników. Na elimi 
nacje wojewódzkie w Poznaniu 
zakwalifikowali się Regina Mia­
ra i Kazimierz Starzyński. Repre­
zentacja wrzesińska spisała się 
dobrze i powróciła z nagroda­
mi. (kst)

Ze Śremskiego

Przed 125
Wiosny

rocznicą 
Ludów

W czerwcu br. w Książu 
(pow. Śrem) odbędą się uro­
czystości związane z obchoda­
mi 125 rocznicy „Wiosny Lu­
dów”, połączone z obchodami 
Święta Ludowego i Dniami 
Ziemi Sremskiej. W związku 
z tym buduje się tutaj stadion 
sportowy, zakłada się wodo­

Afera w Kleczewie

Wielu kontrolerów i brak kontroli
W 1971 roku przybrały na 

sile skargi gospodarzy, 
dostawiających mleko 

do zlewni w rejonie kleczew- 
skiego Oddziału Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej 
(OSM) w Koninie. Rolnicy na­
rzekali na obliczanie zawarto 
ści tłuszczu w mleku. Ich zda­
niem obliczenia — wykazują­
ce najczęściej od 2,6 — 2,8 
procent tłuszczu — biły ich 
po kieszeni.

W listopadzie 1971 roku, za­
rząd OSM w Koninie wresz­
cie postanowił na serio zba­
dać zasadność owych skarg i 
delegował na kontrolę Oddzia 
łu w Kleczewie — głównego 
księgowego Franciszka P. Za­
ledwie wziął on do ręki reje­
stry dostaw mleka do zlew­
ni rejonu kleczewskiego, za­
uważył ślady podrabiania i 
przerabiania in minus jedno­
stek tłuszczu. Był to trop pro­
wadzący do ujawnienia poważ 
nych nadużyć dokonanych 
przez 27-letnią Mariannę Ci­
chocką. która w Oddziale Kle 
czew pełniła funkcje starszego 
rachmistrza produkcji.

Proces M. Cichockiej i 
współoskarżonych odbył się 
w lutym br. przed Sądem Wo 
jewódzkim w Poznaniu. Oka­
zało się. że M. Cichocka w la­
tach 1965 — 1971 w wyniku fał 
szowania dokumentacji uzyski 
wała nadwyżki, które rozlicza 
ła między fikcyjnych dostaw­
ców mleka. Mówił o tym 
orzed Sądem oskarżony Lu­
cjan Prus b. listonosz Urzędu 
Pocztowego w Kleczewie:

„Marianna Cichocka zapropono­
wała mi, że będzie dopisywać na 
listach zaliczek i wypłat za mleko 
nazwiska osób, którym sie pienią­
dze nie należą i że uzyskaną w 
ten sposób gotówką będziemy sie 
dzielić. Wypłacając rolnikom za­
liczki wiedziałem z góry, które po­
zycje są fikcyjne, bowiem powie­
działa mi to Cichocka. Spotykałem 
sie z nią w biurze albo w innym 
umówionym miejscu m. in. nad je 
ziorem w Kleczewie 1 tam wspól­
nie fałszowaliśmy podpisy osób, 
które rzekomo te pieniądze miały 
odebrać. Takie manipulacje od 
marca do września 1971 przy ni o- 
słv nam 4n tvc. rf”.

Coraz wyżej pną się mury 5- 
kondygnacyjnego szpitala w 
Szamotułach, budowanego 

przez PPB nr 5 i Przedsiębior 
stwo Robót Elewacyjnych. 
Tempo pracy jest duże. Wszy 
sfkie roboty przebiegają 
szybciej niż zakładają to har 
monogramy. Zasługa to nie

ciągi oraz wykonuje wiele prac 
porządkowych. Po nadejściu 
wiosny mieszkańcy Książa 
przystąpią do odnawiania ele­
wacji budynków, a członko­
wie ZBóWiD, w porozumieniu 
z dyrektorem Szkoły Podsta­
wowej, utworzą Izbę Pamięci 
Narodowej, (sf)

Cichocka miała kilku takich 
pomocników jak Prus, w re­
zultacie czego zagarnęła wraz 
z nimi 418 tys. zł (w tym 398 
tys. zł na szkodę OSM Od­
dział w Kleczewie). Ponadto 
działając w pojedynkę przy­
właszczyła sobie masło, mie­
szankę paszową i gotówkę o 
łącznej wartości 46 tys. zł na 
szkodę macierzystego zakładu.

7 lat oskarżona bezkarnie 
popełniała nadużycia. Ich u- 
jawnienie było zaś dziełem 
przypadku, a nie systemu kon 
troli wewnętrznej na co dzień. 
Dlaczego?

Po ukończeniu liceum M. 
Cichocka w 1964 roku podjęła 
pracę w mleczarni kleczew- 
skiej. W tym samym roku 
awansowała na stanowisko 
starszego rachmistrza, przejmu 
jąc prowadzenie zasadniczych 
spraw finansowych Oddziału 
OSM. Nie podejrzliwość, lecz 
przezorność nakazywała wni­
kliwie nadzorować pracę mło 
dej. niedoświadczonej pracow- 
niczki. obarczonej poważnymi 
zadaniami. Tymczasem Cichoc 
kiej na dobrą sprawę nikt nie 
nadzorował i nikt nie kontro­
lował. Taki niefortunny był 
bowiem zarówno układ orga­
nizacyjny jak i obieg doku­
mentacji. A to z kolei pozwa­
la mówić o niedostatku odpo­
wiedzialności i inwencji prze­
łożonych M. Cichockiej.

Kierownik Oddziału w Kle­
czewie. któremu pracy zawo­
dowej nie ułatwiał oczywisty 
nadmiar funkcji społecznych, 
uwikłany był w gąszcz niepre 
cyzyjnych zadań, ujętych w 
zakresie czynności. Dokument 
ten był niezmiernie rozbudo­
wany, a przy tym pełen ogól­
nikowych stwierdzeń tak, że 
właściwie nie określał, w ja­
kim stopniu należy nadzoro­
wać pracę rachmistrza. Tym 
bardziej, że z zakresu czynno­
ści rachmistrza wynikała jego 
bezpośrednia podległość kie­
rownikowi do spraw technicz­
nych.

A nadzór OSM Konin nad 
Oddziałem w Kleczewie? To 

również iluzia ponieważ 

tylko dobrej pogody lecz 
przede wszystkim zgranej i 
ambitnej załogi pod kierow­
nictwem brygadzistów: E. Du­
kata i S. Nobika oraz inspek- 

| lora nadzoru K. Hawrowskie- 
Igo. (mr)

Fot. — M. RóżańsM

obieg dokumentów był taki, 
że dokumentacja źródłowa (li­
sty wypłat za mleko dla po­
szczególnych dostawców z da­
nej zlewni) była przechowywa 
na w Kleczewie, który prze­
syłał do Konina jedynie doku 
mentację wtórną (zbiorcze ze­
stawienia list wypłat wykazu­
jące kwoty ogólne dla poszeże 
gólnych zlewni). W tym ukła­
dzie Konin nie mógł porówny 
wać dokumentów źródłowych 
z wtórnymi, a właśnie taka 
konfrontacja umożliwiała fak­
tyczne kontrolowanie M. Ci­
chockiej. Biegły z zakresu 
księgowości w toku postępo­
wania karnego stwierdził:

. „Ponieważ działalność przestęp­
cza była prowadzona w każdym 
roku od 1965 — 71 i niemal w każ­
dym miesiącu, to nawet (...) w?’ 
rywkowe badanie dokumentacji 
źródłowej powinno wykryć ma' 
wersacje...”.

Dodajmy, że również kon­
trola społeczna, w postaci dzi* 
łalności komitetów dostawców 
była fikcją. Józef M. — jeden 
z członków takiego komite 
zeznał przed Sadem: ,.

„Gdyby ktoś w mojej obecn 
badał mleko i niewłaściwie 02 
czał zawartość tłuszczu, t0. 
zorientowałbvm sie. że „r0^ 
Nie znalem się na tym... .

Tak samo mówili inni cz 
kowie komitetów dostawę 
— ogniw społecznych, k 
wraz z komórkami adrm> 
stacyjnymi OSM _ 
rozbudowany, ale męsku 
ny system kontroli i na

MICHAŁ ŁUCZAK

całości, 
wienia 
sokości 
3 lata. 
2 lata 
tys. zł

na 
na

P. S. Sąd Wojewódzki w pozn]at 
niu skazał M. Cichocka n 
pozbawienia wolności. .. _nych 
grzywny, utratę praw pu ' 
na 4 lata i konfiskatę poZba-

L. Prusa na 4 ’ata v 
wolności. ^w"ęnraW ’ 
10 tys. zł i 
Kazimierza 3’Wiń. • }
pozbawienia ^^ratę 
grzywny i ^trzymali ,a 

praw. Inni oskarżeni rjchockiei 
godniejsze kary. Od 1. . zasa-
, )e) „spMn,R6«- 
dził na rzecz OSM w „odowa-
Oddział w Kleczewie 398
nie pieniężne w wv 
tys. zł. Wyrok nie jest pra* 

nv.


